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Dwie łodzianki zagin~ły 
Córhi zo1noing1:b rodzit:ów 

znihn~łg w io;e1nni1:zu sposób 
ł..ód:t, 24 czerwca Rodzice obu dziewcząt nie mo2ąc ły w domu żadnych listów, ani też niko 

Od kit~u dni już krążyły po Lodzi I ich w żaden sposób odszukać zwróciły mu nie powiedziały, co zamierzają ze SO 
uporczywe pogłoski o taiemniczem za· się do władz policyjnych. - bą uczynić. · 
ginięciu dwuch młodych dziewcząt, b· Wszczęto śledztwo, które jednakże Władze policyjne w tych dniach ro-
uczenic jednego z gimnazjum, córek za- dotychczas nie dało żadnych rezultatów zesłały telefonogramy do wszystkich po 
możnych rodziców. W myśl pewnych POLICJI NIE UDALO SIĘ USTALić sterunków na terenie całego kraju, lecz 
wersji, dziewczęta miały być porwane CO SIĘ STALO Z ZAGINIONEMI. I i tą droga dotychczas nie zdooyły ża· 
w myśl innych znów, z własnej woli u- Stwierdzono jedynie, że wyjechały i dnych konkretnych informacyj o zaginio 
oiekły z domu, planując wyjazd zagra- one z Lodzi. Dziewczęta nie pozostawi- nych. 
nicę. 

Pogłoski te jak zdołaliśmy stwier
dzłś, w dużej mierze odpowiadają praw· 
dzłe. 

W ub. t>oniedziałek jedna z dziew
cząt w CZllsie nieobecności domowni
ków wyszła z mieszkania, zabierając ze 
sobą swoją garderobę. Gdy na scho· 

Ropod 6ondoifli pod Lod•iq 
Wieśniak posirzelong przez 

napasiników 
dach spotkała sąsiadkę, oświadczyła jej Lódź, 24 czerwca. I dzony ze snu wieśniak, spytał przez 
ie odprowadza koleżankę na letnisko. Wojewódzki urząd śledczy w Łodz! drzwi, kto się dobija, odpowiedziano 

Okazało się Jednak, iż młoda dziew- otrzymał meldunek o krwawym napa- mu: - Policja. 
czyna skomunikowała się Istotnie z kole dzie bandyckim w miejscowości Kruszy I Gospodarz natychmiast otworzył. 
~anką, o któr~j mówiła sąsia,dce, jednak na (pow. radomszczański). I Do izby wtargnęli w tej chwili czterej 
ze nie udała się z nia na letmsko, Ubiegłej nocy do zagrody jednego z zamaskowani mężczyźni z rewolwera
lECZ WY JECHAŁA W Nll:!ZNANYM zamożniejszych miejscowych gospoda- 'mi w rekach. Zażądali oni pieniędzy gro 

-KIERUNĄU. I rzy ktoś energicznie. zapukał. Gdy zbu żą_ g-ospodarzowi śmiercią w razie o-
!/)Oru. 

Rolnik począł wzywać rozpaczliw!e 

Wybuch w fa bryce 
nitrogliceryny 
11 osó6 ~a6ifu,;ft 

Londyn, 24 czerwca 
W oddziale nitrogliceryny fabryki 

prochu strzelniczego Holton Heath w 
odległości 70 kim od Portsmuth, nastą
pił straszliwy wybuch. 

Wedle dotychczasowych danych 11 
osób . zostało zabitych i przynajmniej 10 
odniosło ciężkie rany. 

Samobójstwo 
szeregowca 

2 S p. str•· lion. 
Łódź, 24 cierwca_ 

Wczoraj wieczorem w mieszkaniu 
przy ul. 28 ip. Strzel. Kan. 14 targn.11 ,s:t; 
na życie szeregowiec 28 p, P. u'krałnieL. 
Juriko Wasyleńiko. We•zwane pogotowie 
,po udzie:leniu pi·erwszej 1pomocy w groź
rym stanie przewiozło g~: do wojskmve
go sz.pitaila okręgowego. Wsz1.z:·;te przez. 
t.andarmerję dochoc~ .enie nie u·stai:fo 
pr. ~ 1czyiny rozspacz.:._y,eg) krcku. 

Oszust udawał 
studenta 

!J'Gnoc:icutoł orfvstóD' 
!Teatru Letnieeo 

Warszawa, 24 czerwca. 
W ręce policji wpadł oszust, poda

jący się za studenta wydziału leśnego 
szkoły gospodarstwa wiejskiego Mie
czysława Krupa. Udając biednego stu
denta, uzyskał pracę, jako statysta, w 
Teatrze Letnim, poznał się z artystami 
i artystkami, ł ponaciągał ich na więk
sze pożyczki. 

Ostatnio zwrócił się do artystki Or
lińskiej, by ta pomogła mu przy otrzy
maniu jakiejś posady. P. Orlińska zw~·) 
ciła się do znajomego, by ten zasięg
nął informacji o Krupie. Wówczas )ka 
zało sir: że studencka legitymacja jego 
jest falst_yw~. Był on '1;!elokrotnie k::i
rany. Okradł c,n ponadto barona Stanis
ława Roze11fwerta, któremu przedstaw!: 
się, :ako student, i u którego bawił \\' 
mai'.nku Cideśnia. Krupa z polece'.1:a 
władz osadzony został w areszcie. 

\"lralka pol'1CJelr z cbło·pam1• P0!11ocy. Jeden Z bandytów.strzelił d~1i. t-W wowczas z rewolwerq, ramąc go dosć 
,.. cieżko. Tragiczna . śmierć 

ftf.or•V ZOf.OrOSOll10fi drof!~ sł.roję OflDfOll1ł!j Ody właściciel zagrodv stracił przy- d • 
„ Lublin, 24 czerwca. l Chtopi zatarasowali dirogę jednej z . to.mność, p~n~vci_ zaJęli się_ 1_-abun~i~tlJ: z1ewczyny 
We wsf Kosmów IJ)Owiatu hmbie:szow sikawek· w.sikut·eik czego wóz w;padt . do! Nie znale~!! mgdz1~ go~ówk1 i ~u~1el1 s1~ Nowy Sącz, 24 czerwca 

skiego wybuchf onegdaj pożar. P.o pew- rowu. Wówczas komen!darnt DolicH wraz zadowolmc !ozma1tem1 war~osc10we"'!1 W Złotnei miał wczoraj miejsce stra-
nym cza,sie ogień 1przenióst się ·na sąs!e1 I z czterema ą:i.osterunkowy~i wezwal przedmota~1. które si:akowah w worl<t. szny wypadek. Mazia Wróbel powracała 
nie zabudowania gospodarskie. tłum do rozejścia się. Na wezwanie to W .1rn?zmę PO uc1e~zce ?ilrysz~6;v, z końmi do domu. W pewnej chwili ko. 

Ni~zwtocznie wezwano strai oginio- tfoim rzucił się na postemnkowego PGcu· o napadzie został :a~1~dormonv m1eJs- nie spłoszyły się i poniosły. Dziewczyna 
wą z sąisiedniej wioski. OgieiI wkrótce tę, który w <Ybroni·e wtasnej wyciągnąl cowy po.sterune~ ?ulłCYJnV:· _7'.arząizono trzymaj.ąc mocno konie za łańcuch nie 
ugaszono. Zaalarmow~no straż ochot- rewolwer i od'dat w czasie zaimiesza,nia natv.chm1ast ene1g1czny ?OSC1g za snr~w była w stanie uwolnić się od nich, i pad
nicza przylbyla na miejsce pożaru już po kilka str.zatów. Trzy osoby zostały rnn~ c~m1. naoadu.. \V czasie obław. kt~r~ ła na sz.osę. Konie wlokły ją na przestrze 
u1ga1szeniu ognia, co oburzyt:a bardlO wie ne. Policja roz,proszyla Hum, a !kilku ipod tt waJą do t~J PO.'.'Y prz.:trzymann JUZ ni kilkuset metrów. Gdy je wreszcie za-
śnialk6w. żeigaczy arnsztowafa. d~uch podeJrzany, '1 o l: 1z1at w napa- trzymano, nieszczęśliwa dziewczyna już 

- clz1e. nie żyła. „„ ........................... „ ............ _. ...... . 

lwi~~nenie ny~~Oi[i itriałów ~in~inown~ Dymisja premiera bułgarskiero 
:Jlie•111uftłu 111unola•ł!ft iniunił!ro nieD1ił!€ftit!f!O 

Berlin •• 2~ czerwca. jdzi_ał ?krętowr.ch i,noże zwiększyć ich 

po kiesce par•uł rzqdowuch 
w wgborach 

Niezwykłe zaciekaw1eme wywołał nosn11s .~ w tromasob. Sofia. 24 czerwca 
wynałaze~ i~żyi:Jiera niemieckie20 Oer·-1 W najbliższych dniacł~ próby: doko- Z ostatecznych obliczeń wyników 
licha z Klłomi, który nadaje pociskom ~ywane przez władze memicck1e, ma· wyborów wynika, że opozycja miesz· 
karabinowym podwójną szvhkoś~ po- Ją być kontynuowane. czańsko - chtopsko - ludowa uzyskała 
ciątkową i oznacza przewrót w techni· 1 Wynalazca twierdz~., iż może nawet 150 mandatów, koalicja rządowa, t. z. 
ce strzelniczej. doprowadzić szybkosc pocz~1(kową „Zgowor" 79, komuniści 32 socjaliści 5, 

Inż. Gerlłch przedłożył riądowl nie- swych pocisków do 3.000 m. na se- grupa macedońska 8. 
mleckiemu swój wynalazek I kunde,. co miałoby olbrzymie znaczenie Na ogólną iloś~ g;tosująsych 1.264.900 

Doświadczenfa zostały przeprowa-, w lot~~ctwie woJs~owem. pad~o . !1~ koi;:umstow 1~0.ooq gtosow. 
dzone na strzelnicy pod Heflinem I wy 1 Bhzsze szcze2oły, ~e20 w~nalazk~, s.ocial_1s~1, kto1z~ ;v POPI_zedrnm _sobra
kazać miały faktycznie, ie szybkogć po · tr~ym:~ne są oczywisc1e w naJgłębszeJ mu ~meh .10, posłow, tym razem me uzy
czątkowa nabojów Gerlkba wynosić ma taJemmcy. skali w zaanym okręgu mandatu, ląc;:-
1.500 m. na sekundę, przyczern, Jak sły-

nie jednak zdobyli tyle g-f osów, że w 
myśl bulg-arskicj ordynacji wyborcze.i, 
przyznano im 5 mandatów z listy paf1-
stwocwj. 

Premjer Liapczew ośw i adczyt, ie 
najdalej do soboty ustąpi. Król po\\"ierzy 
misję tworzenia rządu przywódcy opo
zycji , b. prcmjerowi Aleksandrowi Mal i 
nowowi. 

a *MSWQll Maee+ 

Likwidacja partji. 
komunistycznej 

chać, osiągniętD nawet 1.710 m.? 
(Przy używanych obecnie typach ka 

rabinów prędkość pocisków waha się w 
2ranicach 610 - 730 m. Red.). 

Zastosowanie te20 w .vnaiazku do 
Wnyit~ie ~ra~1ieie iamo[bO~ów w Wamawie ::::::~~;::J:d~;~;~,ro-

dzie•em Jednedo zł'Odzieja wadzają Hkw1dacje konmnistycznej par-
Warszawa, 24 czerwca. giPg"l bar.nu mostowego w hb'cnn'.e. I tii zachod'niej Ukrainy, na Wołyniu i we 

• . W uzupełnieniu wczorajszej wiado-
1 

1\zarin wywoził samochody za m:c:s wschodniej Matopol1sce. 
Katowice, 24 czerwca . mosc1 o ujęciu złodzieja samochodów 

1 

to, wyciągaf z nich bardziej wartościo- j W zw;ązku z tern z polece ·iia scdzi"-
• Wczoraj uderzył pior~ w komin hu- ; ~te!ana Chomendka, do~v!aduj_emy si~, we przedmioty i sprzeda"'.at yaserom, .~? Dema·nta od szer~gu dini trw~;j~ · rc~,i
·~ Hubertus w . Łagiewnikach a następ- ze p~L on „rnanym zlodz1eJem 1 ma na za bezcen. Miał on zadame mezwvkk · zJ~ w ty.eh okregach. Rewizje dok onano 
ni'; wpadł do ~1~szk?nia B!ażeja. ~iorun st!rricniŁ! w~zvstkie krad7:ieże sam Kho: utatv:ione. albo.w i.em wlaściciele samo-:\': miastac~ Sqkal, Rawa Ru.ska, Jawo-
7DlSZczył komm 1 sufit w mieszkaniu Lan dow, popełniane w ostatrnch czasach w chodow zostawiali wozy otwarte, a na- row, Brodow· Zólkiew, Lubaczów Win
czara, .F~cz~m wpatił, do kuchni,_ gdzie; Wars_z .1,;.- i ~: . , . 1 \\·et klucz tkwił w s.t~~te.rze, tak ż~' niki, Stanislawów, Sambor, Droh;bycz 1 
spała iego ;,-letnia coerczka. Dziecko to l \ 1• tii,·11 ~iedztwa wyszło ;ia ,łl'łW, 2c starczyło b:v go przekręcie, a motor byt w innych miejscowościach . . Ogótem arc 
zost~ło ~ważnie ranne w twarz odłam· 1~azvv-. Cl ~i~ on Czesław Atari n, i jest jui uruchomiony. Azarin będzie oddany sztowano 40 osób, które odes łano do dy~ 
kami sufitu. l aezerte„~1·i. Uciekł 15 czerw(;a z di 11- do dyspozycji władz sądowych. l spozy'#ji w!a·dz we Lwowie. 
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Bunt w domu -poprawczym· 
Dyrektor-sadysta torturował wychowanków niemieckiego „Studzieńca" 

Komuniści wywołali „powstanie", które w epilogu dało jeden 
z najbardziej sensacyjnyeh w Niemczech procesów 

Są1dy 1niemi>eckte nie znają wytchnie- ·wśród mtodlzieży l umacnia.ty się z każ· Bu n t jenia, 11rzekonatlia slowami swoich W.Y· 
!Jl1ie: jeden wiielki ,proces goni za drugim. ' dym d'niem. 1 chowanków. Chwycił on swoją fu~ję t . W. Hanowerze obecn!e lfOzpoczyna I Nastroje, panujące w domu l)opraw- 18 Jut~? główny .klerm~nik „akcji P~ dal strzał w. powietrze. Ten strzał o!ła· 
się n.1ezwykły proce'S, ktory prawdopo- · czym wyzyskali komuniści miejscowi. wstaftc~J . up~zedz1ł swoJego. ~m_oi;:m- I zal. s~e całkiem przypadkowo ratunkiem 
dobme potrwa 4 tygodnie i przyciąg'llie Ich przemowy rewolucyjne padły na do· ka. ze udaJe się do korousu zenskrego ł dla mego. 
niewątpliwie uwagę wszystkich myślą~ 1 skonalv grunt przygotowany uvrzednio' za godzinę wra.ca. Chtopcy przerazili się i z krzykiem 
cych lwdiZii z uwagi na to, że zatrąca on ~ przez ·,,dyrekt~ra" - i zaraza komuni- Do j>eg.o Powrotu muisi być wszyst~o „żołnierze"! rzucili sie do uciec~ki. 
o palące zagadnienia ilml·turnlne i wo- ·styczna zaczęła zbierać plon. Komuniści przygotowane do rozpoczęcia wystą·p1e· Na „polu bitWY" iostato tylko dwm::h 
łeczine. I odegrali wielką rolę w zorganiwwaniu nla. , ś!epy młodzieniec l wi~r:iv j~~o przyja· 

37 asó'b ·zajmie ta wę podsądnych. Nie . „powstania", jaikie wYbuchto 18 lutego Od słowa. do. czynu: został wvdany ciel, Ledebur, który me chciał z-0stawlć 
sq to jednak wspólnicy, interesy 36 z 1930 iroku. taJ.nv nal\az z3aw1e~la się w peł~VJl2 skła swojego ślepe?'o towarzysza.. . 
nich są w jaskrawej sprzeczności z inte-1 Jaik zwyikle, prz;ed wybuchem wr~a- dz1e ~a sorawdze~1e, lecz oołozema się Na tego tez Ledebura rwcrła s1e ban 
resami trzydziestego siódmego. 36 mto· ni-zowainego buntu młodvch więźniów, do łózek, qłe rozb1er~jąc si~., . . 1 d~ Strauibego, kt~ra w nl~milosi~rnv ~po 
dych luidzł i jeden cuowiek daleko Iata były dokonywane łiezne próby uciecz.k!: Qmgl roll-ka·~ był. u.z?roic .S!4· sob skatowa/a. nieszcze~l1~vecu> ·.hfOTJf a. 
młodzieńcze mający po·za sobą. 36 zbun· chłopców chwYtano na drodz.e, w <lu.tej ~htopcy !amia ławki 1 n_og1 ·~h ~rz.y- . Na śledztw!e w .szwta1tt Ledeb;ir po 
towanych i jeden poskromiciel. odległości od ich dotychczasowej siedzi- traczają soo1e d? paskó~v? Jako or"n. . ~1ed·ział: „Mn~ zbito ,tak stra;'iZf!lf,• ze 

by. _ Przywożono ich z nowrotem zwia- ą, oznaez.oneJ go~·z,1me .~a<l7,W<:mty me moglem qnt ,ptakac: a'!t "!owić . 
„Herr Direktor" i J·ego za11ych i „~wardia'' otrzymywała nowe r.ozibuan~ sz;yby w m1eszkamll dyrekto- .,Bu~towmcY .f()zb1egh. się. ~ei~e:! 

nakaiy zzkarania swoich kolegów. Nie/or ra StraubeJ?· " ~o~ta.t się do Berh~a. diruig1 d~ .~!usw!k" gwardja tunnych uciekinierów bito do utrat:y przy -;-, „Wy1dź - frr:yczeli clilopcy, mm Je~~~e do .innych m1e1s-.owo1.;cf. 
tomno"ci ivy1dz, t;v pQdla kanalio! Teraz nadsze<lr Oezyw1sc1e powoh wpadano na śla<i 

Dyre.1<tor „domUJ wychowawczego'• "' · . . . c~as odwetu". J ciszę włeezorną prze- wszystkich i stap.n.iowo spNwndzon\> ich 
.położone·go pośród wiejskiej ei-siy i pel- . ~rzytem zaczęty ob1;egac ipogłoski, szyła nidń komooistycvna, zac?.ynająca wszystkich pod „opiekuńi:~~ skrn'Clła" 
neg.o p.owagi i majestatu krafobraru miał ze bito nawet dziewczynki. • !:>ię od stów~ „Potiomkin, duma snwiec- Strauthego, którY tym ra.~em ~ar upu.st 
za zadanie kierować rozwojem i wyclzo- 1:0 przechvtno c~arę goryczy 1 obu- kiej floty"„. swoim s1donMściom sadysty.;z.nym. 
wanlem tych nieszczęśliwych chłopeów, rz~11~. Ch!Qpc~:. ktorzy czuli się r~.:er Straube w okamgąieniu uzbroił swoją : „Bić ich bez pardonu" -.. krzyczał {ltl 
kt<iryclł sa,dy dla nieletnich tam wysl(l[y skzm1 obronca1m w stosunku efo dziet!'· „gwąroję„ w gumowe oalki. I do swojej gwardji. Pokażcie tym psom 
Da teigo jed.naik domu „na'd1zoru spofecz- czynek •. co sootęgow_an.e b.Ylo 1eszcze ip- W tej samej chwLli roz.począt się · jak wy umiecie bić do śmier~l!" Ja nie 
nego" IPOSY'ła się młodzieńców, których tyf!lnemi stoszm~ami, 1akie lącz~ly me- atak na do-m. przy użyciu ce~ret. kamie- potrzebuje w „gwardji" chłOiY~ów o mi~k 
zachowanie i 1dobre obyczaje pozwalają ktqrycfz m~od~cwn_ych vrzest~pcow z ko ni i wszYStkiego co było pod ręką. kiem sercu! - napędzał oin tych. któ
na udzielenie im względnej swobody i lezanakarm medolr; 11ostan.mwli chwycić Pows~ańcy, uirzawszy „gwardję", 

1 
rym drgnęta ręka podczas katowania 

pewnych nieznaczmych ulg. za osta~eczną bron I prze1ść do aktyw· uebrojoną w kije gumowe rzu~ili się do . swoich towarzysiy, 
Bez1>0śre·dnie !Jderownictwo spoczy- ne20 działania. topórów i ostrzejszych narzcdzi. \ Na procesie ro~winie się .,budujący" 

wato w rękach dyrektora, który w tej . Kom?niści do tej decyzji przy.łożyli . NaJwi~ocz.niej, ze, stirooy. Straubei;o 
1 
obraz nie~ieckie~o domu wy~how:-iwc;ze 

chwili siedzi na lawie 11odsadnych. a. tez swo1ą rl(kę. me bylo zadnych prob ludzkiego uspo.ko go w cateJ sw0Je1 rozcla~łosc1. 
skarżony o przyczJ1nianie swoim wycha 
wankom ci~żkiclz uszkodze1i cielesmrch 
i Jednym wypadkiem śmiertelnym. 

„Herr Director" Straube zaprowadził 
tt siebie zupelnie swoiste porza.dkt i oby
ezaie. 
W~ryd:Z'ieiliił on z girona swoich wycho· 

Potworne · stosunki na uniwersytetach sow. 
Samobójstwo studenta niewinnie posądzonego o plagJat 

wan~ów niewielką gr!tP~. umieścil Ich w W Moskwie popetinit w tych dulach 1 stytut posiada wrasny orga!ll prasowy studenta zostala calkowicle udowodnio
SIJ'!CJalnym .11aw~lome, gdzie nawlasorn samobójstwo stllldent poHtechnikl. „Mosk~ewsiki Technolog", znajd't1jący na. Pozatem znajdowała sle tam biogra
mowlac za!mesz~iwal sam, slow~rn. st~o Tragiczny ten wypad~k r~uca charalk się Vod si'lneml WT>'ływami partji komu· fja rodzfców Boguszełł'S~iego, któny 
rzyl dla .mch .na1lepsze warun.k.i zy~iq, terystyczne śwlafo na potwome stosun· n!st~nęJ, oraz lwmHetu profesorów i niegdyś uchodiili za hardiro zamożnych 
doga<lza1a.c zm we wszystkrch mozli· ki, «panu·jące na wyższych uiezel;niach so- dyrd(-cj.i. oraz portret oskarżonego. 
wych ~prawach I uczyn~ł z nich swoją wieckich, które podobn.te, jark: wszy1Stl<ie Na początku kwie·tnia w jedl?lYnl z Boguszewski, który absolutnie nic <> 
~ward~ę przyboc~ną, ktora .wykonyWfl· dzłedzi111:y życia w obecnej Rosji, znaJdu numerów tego pi·sma. uQ\azało sie w tło- tern nie wiedliiaf, otn:vmał po uil\azan!u 
la na 1ego zlecenie egze1µ1c1e na sivoich ją się 1po<lr priemożinym wplyWem ideo· I macz~i·u kHka wi'erszy francuskiego sie wwyt~iego nqmeru 'Pi·stno ~ sądu, z&. 
koleBgałch,t 11.. " l Io~Jl bolsrewkk!eJ. Młody ezlowłek . wet~- eu~enittsza Pottle~. pod któremi I wierające niezwykle oryginalną treść: 

• Y Y o Y" !Pel'll~ Lego s ~~a zn~cze zastał f}()sądzony o plal{}at. Mimo bra-1 znaj.Cfował się vod1pis A. Wotag, I - Czy przy~naje się pan do winy? 
niu eg<zelkuc1:e: b~zfitosne_ b1c~e az tfo ków W'Sze!kich :konkretnych dowodów W numerze z dnia 26 kwietnia pod Czy pragnie pan mleć obrońcę, Jeśli tak, 
utraty przytomnosci i. takie, ktorego śla- został on naipiętinowainy, jako winny. Stu tyimłem • .Sad literacki vrzeciwka stziden pros~ę wskazać, kogo pan poleca? Są.a 
dów nie. PO;Znać na czele. Inne s.urowe ·dent wyipadek ten tak sohf>e wziąJ' ck> I towi O. 8og11szews!iiem1z" ukazało sic 1 nakazu1je va•ntt <Io ~nia 30 kwietnia. go. 
!~ary te·z nie byJy obce, systemowi wy- serca, iż popełni samobójstwo. Jak zcte~ I oskarż.ęnte, .iarzuicające pla·gjat, r:?:eko· I dzilny 12 w południe, ifot:vć piSmienne 
cbowawcwmu ,,.pana dyi1„ektorn''. ła1110 później skolllstatować, o plagiacie, memu ~Uttorowi trornacz.onych wierszy. I swę oświa<lezenie <Hrngiości pi~ćdiiesię• 

ni~ byiło nawet mowy. Afera ta wywt:J<• I W sprawie tej miaf io tać iwofany sąd, ciu wierszy oraz pnemów!ienle obrońcy. 
łata w Moskwi-e wielkie poruiszenle ł łla~ I siktadający ię z redaktora odpowie~il;Jal- O i.le pan nie dotrzyma lX'>WYiszego t~r· 
wet wtadze sowieckie z uwagi ua wielki Ir nego emu~ kiilku stuid-0,<11tów. Se:kr-etara minm wyroi< zostainie wy.dainy bez odciy 
rozgłos tej sikandalłcznej sprawy zdeey redakcji mia! wyistąplć w roli oskarży. tania pańskich wyjaśnj.eń„. 

Jak w bataljonach 
dyscyplinarnych 

System taki, oczywiście wnosił ele- dowały się wszcząć w niej dochodzenie. dela. Na czem wtaściwie polegało „prze-
ment rozkb<liu i demoralizacj~i do małe- Tło tej s1P.rawy jest następujące. Mo· I Pod iJlOW'Yl-Szsm artyikuf.em umieszczo stępst\Vo'' Bmmszewskiego? Na prośbę 
~o społeczeństwa młodzieży, która mfa„ s:kiewsiki chemiczno - technologicz,ny i1n- no tftl'>StYltll '\i'ruiklem dopisek, lż wina , swych kolegów, wsp6.~praeownikow „Mo 
ta wyjść z zakładu wychowawczego mo ~kiewskiego Tec~molog~·~ ~at ?" im .ce-
ralnie uzdrowiona. . , li 

1 
„ iem umies:zczema w :rnsmte k11ka w1er-

POD,..,.,O _. •• pop e'O szv trancu~kie.g-o pcet:v. które zostarr We~twg stat~11tu teg~ domu ~lod'zfe~ ..,.., .., U 1111 przetfomaczone przez rnoskiewskiegu 
~orz~s~ałd z '?g!ędneJ ;~noPośc{;r~fewri •• lekarsllwem UO reuma•uzm!łf .. ~0~te Aleksandra Gatowa. Oatow ndzie-
a?o JeJ 111 awi: się na~ 0 1-s • g • lit stmlentowl swei:;-o z-ezwole1r11a na opu-
m1~stec7*a, wielu nalezało do orgamza„ . irewiea dziennikarz amerykański opoJ Nieimntej po. ciągnęła go _orr·ginalność I bllkowa:ri!e tych wierszy. pro;łt ~o tylko 
CYJ SiJ).OrtOwYCh. w1adał n!eda~no swym czyfelnt>A.vm cie. tej sprawy 1 dlatego nie odmow1ł swę~ po i aby zmienił Je~o nazwisko. Prr;i~nąc za-

Lecz pod względem opieki i nadzoru kawą hi.~t?rJę, . eh~rakterystycznl\ dla I m~oy. „Leikarst.wo .to można było .zres~tą ; d:ość uczyinic prośbi·e poety stu·d-!nt u· 
n:ecz przedstawiała się z pedagogiczne- monta1~osc1 koib1e.ce1. . osiągnąć ?ez: w1el~eg~ .t~udu, iil~.1 z: w1·el 

1 
mieścit pod wierszami jego nazwi:sko na 

go punktu widzenia potwornie. Tak, na j · ~tóii podczas Jego pobytu w R~ym1e, kim cz~1uem dla .1a·~ie1s .instytuc11 dobro~, wsipaik. czyi!i miast Oatow na.p·isat Wo
pirzykfa<l vo wieczornem s11rawdzenitl • gdZte przeprowadzał szereg wywiadów, czynne1. Na to mecterpltwa dama zgodzi . tag. Na tern polegała całn „wh a" Bo-
wszystkich obecnych chłopcy byli całka' zgł~iła się do niego pewnego dnia nie ła ~ię ~ łatwością. I O'UJS7.ewsklei.to. 
ivicie '{Jozostawieni sobie samym, a po- I grzesząca .urodą .stiarsza. reimość,. która Za~atr~onr w taki ./Pa~zipor~" udał i" Natychmiast po otrzymaniu W€zwania 
nieważ obok mieszkały dziewczynki, po pr~edstaw1ła si~Jako p. Po!ll?n: Lud po~e udał się di1enmikarz do .zna101;nes?. pra- z sadu odpisnt on, !ż nie poczuwa się uo 
zostające pod „dobroczynna. opieka ,,p~ I c<\1ący z New Yorku, wyia~nił mu, ie 1 łilta, sekretarza Jęgo $w1ętobhwosc1 1 wy 

1 
naimnlo,lszi;.ł winy i, że jc<l.en z sędzió\1 ' 

na dyrektora Straube", to z łatwością owa dama przy':'ho~zi do n!e~o z. proś'bl\ łusie~ył .mu _spr~w~. 1 doldndl!lie był nawet w swohn cza sic 
można sobie wyobrazić, jak byla wyko· I o P?tnoc w kU1p1enm ~ meJ pon~och:·· W pot godziny ;poten; prałat wy • . poinformowany przez nieiro o pochoJ,ic 
rzystywana owa „swoboda". papteia. ~ob~c zrozumiałego zdz.1włenia sz.ed! z aparta.mentu papieza ~ ~ałym. sta , nlu inkrynii·nm7anych wlerszv. 

Dyirektor StraUlbe mimo, iż zuipetnie ow~g_o, dz1enn1~ar~a dama ~merykań$!ka ran.nie ~awimętym, pa.ltuneczk1.em. Na I P?, odeslamu listu student povelnll sa 
nie ~dawał sobie spr~wy, ja:ka odipowie- wyya.smła m.u. ze. ~eden z ~a1lepszych la~ ząp~ta.me:, _eo ~ap1ez n,a tak niez:vykłą /liDl)rHstwo. . 
d i 1 Ś , . • . • ·

1
• J' k'te są w sto karzy nowo1ors!luch, który Ja od lat leczy pr0&bę powledz1ał, powtoriył: „Moze mo, W nasteinnvm nPmerze Mosk lew-z a no c c1ązv na mm a • t · • d ł ':Gt.. b "ed i • A h J t · · · · · · · sunkiu do mtod.zieży jego obowiąz.1\i wy- 1 na rewna yzm, osw1~ ~Y. • r:4o. y I „„, 1e pt'41CZOC, y wy eczą ę pan~, z reuma- sk1eg? _Technolo~a'' u~Kawł się ~!tY'ku? 

chowawcze, umiał doskOnale sto.~n"'·ał nem Jekarst'!em na JeJ ci':rpiema mogły tyzinq, nuue <>De nie pOm.ogly • 1potęp1a,i_ący w mezwvikle o~trej rormie 
s stem karne batalionów dy$cyplinar· 1 być tylko ponczocby papie~. . samobo•cę. który w ;i.rz':·s t:m·c r.oz P~t ~zy 
n~ch ~ i za ka.zde najmniejsze przewi„ j .Re~ołu!na da~a priy2:wyezajona, .ze t>••········· .... dcmuścif sie „a,1tn1rnletarjackie{!a i an-nie . t l k k k;azde 1e1 zyczeme było z,aw ze spełnia- tvsnolecznerw czvnu" 

.me s 051.~gw: ~i:g;ae1.~„ary, W.Y onywa ne, natychmiast udała się do Rzymq z za ••••••"1"•••••-•••••••••••it · S·nrawa tą :rni1ntere~ow8h· ~i~ hJi:/ej 
ne przez · " • 1 miarem nabycia przepisanego leka.r~twa. NI Ś I wl<td7,e :-owieckie. 1'Mre \lfiszfy d·o w.nio„ 

K "' "'c· d iałaJ·ą Diięnn!karz zre-zuniłi\ł, te lekarz tej e c e pomoc s:ku, iż BM·u.szew:;ki w C(lf-ei t·ei ~i,.-awtie omunlS I Z t:>ani i~$t niewątpliwie bardi-0 sprymyml . · nie ponosił nairnnl~lszej wi11p„-,J·ednocięś 
N1enawi·ść do Straubego i bunt pne ... I ~ł<>w1ek1c:!Jl~ gdyt ttdał() mu $łę ~ibyt n:aJblednleJszym I nie po~ląg11iet.o clo od1]}0Wi~dzia\pości 

d~r je~o drakoń*irn metodom, N~l:v tak nłeznosn-eł fłlclentld. . ~ · władze instytutu 
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Handel uliczny w miasta~h polskich 
,,Najnowsze wynalazki I Wielka konkurencja dla 
Ameryki"! - Ile zarabiają uliczni sprzedawcy i fa!'-

brykanci tanich artykułów 
dziejskie karty do gry i t. d. tańs~ą tandetę oraz, amerykańskie wyna 

Ruchliwi i bardziej pomysłowi handla lazki". 
rze uliczni zarabiają po kifkanaście zło- Fabryczki .te rosną, j.ak grz)'hy po 
tyah dzJenmie. deszczu. W okresie olbecnego kryzysu 

Str. I 

Czekolada Śmietankowa 

Sfery kupieckie od paru lat już obser 
wuj.ą wmnożony popyt na wszelkie tanie 
artykuły, lichego gatunku. Droższe towa 
ry, pierwszorzędnej jakości, znajdują co
rnz mniej nabywców. Zwiawisko to daje 
·się bardzo łatwo wytłumaczyć. Ludność 
miast naszych, zubożała wskutek obecne 
go kryzysu gospodarczego, nie może sobie 
pozwolić na kupno drgich towarów, choć 
wie, że są one znacznie praktyczniejsze. 

Znacznie większe zyski ciągną oczy- produkcja tandety, ohliiczonej na szeroki 
wiście właściciele najróżnorodniejszych j zbyt, stała się jednym z najlepszych inte 
fabl'yczck, pr<>dukujących wszelką, naj- resów. daje siły i zdrowie mllJonom dalet 

• -- .,.. ... .olŁ:d;;,"'";~fD!a:11!.~ mr==anmtz&•w ałlllim•••••m2rcrn•••·~ra••-

Tragedia miłosna młodej kelnerki 
po~ostaDJionei pr~ez norzet:~oneeo 

no łos.:e losu 

·Popyt na tanie wyroby wszelkich ga. 
łęzi produkoji pociągnął za sobą kolosal. 
ny rozwój handlu ulicznego. Szanujące 
się sklepy nie chcą s.przedawać najgor
szej tandety, masowo fabrykowanej we 
wszystkich miastach. Wolą mniej zaro. W jednej z pomniejszych restauracii I Nie zjawił się rownici w ciągu na-
bić, byle nie stracić zupełnie zaufania kii przy ulicy Andrzeja była zatrudnioną, · stępnych dni. 
jenteli. jako kelnerka, młodziutka i bardzo uro-1 Domicela dowtedziała się wreszcie, 

Zyskują na tem uliczni handlarze. Jak dziwa Domicela Kaczorowska. że wyjechał z Łod·d na stałe, chcąc się 
stwierdzono ostatnio, w Polsce utrzymu- Cieszyła się ona dużem powodze- jej P?zbyć raz na za'Y~ze .. 
je się obecnie z handlu ulicznego kilka- niem u mężczyzn. j Nieszczęsna p~gr.:cz_1t.~ się ,z:. s':vm 
dziesiąt tysięcy ludzi. Domicela nie zwracała jednak nigdy 

1 

losem. ~o paru m2cs,ącac11 _stra ... Ja pra-
Rekrutują się oni w znacznej swe1j uwa~i na ich kuszące propozycje. cę. Musiała wów ... ~a~ skorzystać z po-

Parowóz kolejki 
wąskotorowej 

runql s n>U§Ofiośd 
!J R1etrón> 

Katowice, 24 czerwca 
Na fałdach huty cynkowej, „Silezja" 

w Lipinach obsunął się nagle nasyp kol• 
jowy, wskutek czego parowóz kolejki wą 
skotorowej runął z wysokości 3 metrów 
na drogę, rozbijając się doszczętnie. Kie
rownik parowozu Brosz doznał cięż
kich wewnętrznych obrażeń. Przewiezio
no go do szpitala. 

części z najU!boższych sfer ludzi: zreduko I ł . t lk · łodzip mocy swych rodz1cow, którym mater-
. nteresowa Ją Y o pewien m ~i jalnie bardzo źle sic powodziło. 

wanych pracowników fizycznych, ohałup mec, którego. kochała calem. sercem j PP-wnego wieczL~ru dozorca d:imu -
ników, inwalidów, starców, pozibawio- bd ł ł b ufaniem r;::a ~ • iiil in 
nyoh wszelkiej pomocy materjalnei· i t. d. o arza a naJg ę sze~ za · . · . przy ulicy Andrzeja 24 zauważył w ubi- ~ ZfaO TEATR REWJCI ZKA'' ~ 

Młodzieniec ten ob1~cy\~·ał„ ze ~ naJ kacji podwórzowej niemowl~. Nie mo- ra TA KB in 
~andel l!liczny roz~ada si~ na dwa za bliższym czasie się z .~ą ozc_n1. ~tal <?n gąc dziecka wydostać z nieczystości, ~ " n n i.O 

sadrucze działy: st~ły 1 okrę~ny. . dość zamożnych rodziców i tw1e~dz1ł, ' wezwał straż ogniową. lfJ W ogrodzie przy ul. Sienkiewicza Nr 40 E 
Stały ha~d.el uhczny nos1 poniekąd ie dadzą mu pieniądze na kupno micsz.- j Strażacy dziecko wyd"by!i. Było [B (KINO sPótDZIELNIA) 

charakter of1qaln~. Jest °?1 re,estr~wa- kania i jakiejś niewielkiej restauracyjki. ono już martwe. IE Tel. 141-22. 

ny, kontr<>l<>wany 11 J>?ZOSta.je ~ ?pieką Domicela była biedna i me mogła na-1 O wypadku doniesiono policji. Wdro [B Dziś i dni następnych wielka rewJa 
wł&;dz: Wł.adze ~da1ą odpow1edn~e ko~ i wet marzyć o posagu. żone d0chodzenie ustaliło, że matką nie IE p. t. 

ceSlje 1 wyznaC~ią p~y .spr~edazy~ kto Pewnego wieczom dziewczyna za- ' mowlecia by la Domicela Kaczorowska. I Ir.li ,,H!311Dł M~dl·1~ro" wo~" 
re handlarze m~Jako d~1erzaWią '!dm1a~ta komunikowała narzecz0:ic-mn. że zosta-1 Aresztowano ją. I La U UU U U 
za pewną okresloną. kv.;otę, 1!'~ ma1ąc nie matką. Na sprawie sądowej dziewczyna ze [B W 2-ch częściach I 18 obrazach. 
s'!<>;body przenoszema się z DUeJSca na - Teraz już musimy przyśpieszyć · łzami w oczach opowiadała o swej nie fB P?czątek przedstawień .o g?dz .. s i to 
mteJSce. . . . . ślub - mówiła - Pomów o tern z two szczęś!i wej miłości. Twierdziła, że po- IE w1ecz. - So~ot.a, niedziela 1 św1ęt.a po 

. Handlarze c1 ~r~waZ11!1e .sprzeda1ą pa imi rodzicami! wita dziecko w ubikacji podwórzowej i Ir.I 3 przedstaw1ema: o godz. 6, 8 1 10. 
pierosy {wyłącznie mwahdzt), luib kwia. I - Dobrze - odparł jej nie.::o z1dc· nie miała zamiaru go utopić. LC CEN! MIEJSC od zł. ~,d~ . ~,~zł. 
ty, wodę sodową, s.ło~ycze, czy. owoce. szanv - Wszystko się jabś zrobi! Sąd, po zbadaniu kilku świadkćw, 

!f~ndlarze okręzn11 spr,uda1a. prze: i · Nazajutrz Dornic·~ia daremn:-e czeka- skazał Kaczorowską na sześć miesię.:y 
w~zn~e wyroby ga1~te:Ylne, zabawki / la na ukochanego N'::: przyszedł... ł więzienia. . ' Występy złodziejskie 
dziecinne, artykuły p1srmenne, czy 11Cll-1 · ' --- . · · . · " '· 
downe wynala:zJki amerykańskie''. . 

reje~::~~~:;~ ~~~~~~~fu~r!~~t~p:~ r Krwawa zemsta zawodowego złodzieja 
cych patent, qest w miastach naszych bar • • •• 
dzo mało. Warszawa po&iada ich około fto:iiprof1'1I się • sqs1aden1. f!i~rv sornefdooal polier• 
400 osób, inne zaś większe ośrodki miej- • O Arods1el!U 
skie najwyżej po 100-200. Ody Wta.d%fa:W.owł Józefowiczowi 

1

, stkich rzeczy, - zawiadomię o wsz~t-
Obliczenia wykazują, że nieoiicjal- skradziono z miesz:kania rozmaite irze- kiem 1)0licję, 

nych handlany okrężnych Posiadamy w czy, wartości ogólnej Około 400 tlotych, Szyma1niak w ,pierwszej chwili nie 
Polsce z.górą kilkanaście tysięcy. doszedt on d10 wnioslku, że sprawcą byt chciał przyznać s.ję do krad:zie:ży, leci-

Z mieszikainia Jana Wilka przy uilicy 
W rześnień1skiej 23 skraidziono bieli.z.nę t 
gardieirobę, wartości olro~o 1000 zł'otyich. 
Z mieszlkania Szrnula Katza (Ogrodowa 
10) skra:cLzii0no rozmaite rzeczy, w'cirto.. 
ści og·ólinej 1500 zt 

Ze strychu domu przyi ui!icy Unia· 
nowskiego 23 skrcrdziono bieliznę Jaidwi
gi Nowakowej, wartości 500 zt 

Ztod·ziei nie schwyta,no. 

Są to sprzedawcy, nieposiadający •kon są:siad, Mieczysław Szymaniak, kilka~ j gdy zrozumiał, że się nie wy1kręci, roz-
cesji, którzy mimo to dzień w dzień zja. krotnie ju1ż karany za wystę;py zfodziej- począt pertraikiacje. „HALLO! MADZIARóWNA!" 
wiają się ze swemi artykuł.ami w pewnych skite. I Oświadczy~. że część 1rzeczy zwród Ciesząca się wprost olbrzymiem powodze-
określonych miejscach i dopiero w razie Józefowłoz nJe miał jooin(l!k fadnych mu natychmiast, za resztę zaś, które 1:iem r.cwia „Hallo! Madziarówna''. ściągająca 

'd b · d „ d ć tłumy_ publiczności w upalne wieczory do ogród 
wt ocznego nie ez;p1eczeństwa ze strony dowodów jego winy, to też nawet nie · Zi ążyi1 już sprz.e1 a , postara się w cią- ka _ ,Złote! Kaczki'' przy ul. Sienkiewicza 40, 
policji, opu.szczają nieprawnie okupowa- .zawiadomił policję o swych podejrze- gu ik:Hlku tygodni za:pład( jeszcze ty'}ko kilka dni pozostaje na afiszu. Ci , 
ne posternnki, by po kilkunastu minutach •niach. , „ ' . Józefowicz 111ie chciał jednak zgodzić którzy jeszcze nie widzieli, powinni to uczynić . 
znów na nie pOwr6cić. .Po paru tyrgod:niach, g'Cliy przy1paid:ko- się na takfo zaifatwiienie sprawy i doma- korzystając z czasu 'i zaopatrzyć się w bilety 

H I .t h na kU.ka godzin przed przedstawieniem, gdyż 
ad arzy ci posiadają najróżniejsze wo wszed1{ <lo mi·es-z•kanla Szymaniaka, ga1 się natyc miastowego z,wrotu wszy~ tłok przy kasie w porze wieozornei utrudnia 

wyroby. Jedni sprzedają męską i damską zauważyt w kuchni swój bttlziik, który ~tkich rzeczy, lulb ich równowartości p;e wielce nabycie biletu. 
bieliznę "najmodniejszych fasonów i ko- zosta·t mu skrnd1ziony wraz z innemi nięż,nej. Janina Madziarówna, niezrównana odtwór
lorów" po zadziwia1'ąco niskich cenach, 1}rzedmiotamf. Upewillifo to go Dstatecz SGmńczyto się ·na tern, że pdbili się czyni .„Goldy", zawoj owała publiczność nowym 

arcy.przebojem „Film dźwiękowy' '. Wincenty 
inni handlują wyłącznie krawatami, trze 1 nie, że ni1e mylił się W SwY.:h podejirze- ze sobą. ŁoS!rot iako „Człowiek od małp'', ,_Szafer'' i 
ci wreszcie sprzeda.ją książki, obrazy! niach. Sprnwaidzono :policję, której Józefo. „Rafał Katzaier" króluje nad ws·zystkiemi i nie 
„największyc~ !ftistrZÓ'! świata", ~arki, _ Słuchajcie, S-zymaniak _ rzekł \vicz sz·czegótowo opowiedziiał o prowa- ma oebcnie sobie równego w Łodzi. 
perfumy, laski l wszelkie zresztą inne wy do sąsiada. - Ten buld?Jk jiest mój. Nie dzanych pe<rtraktacjach. Szymaniak zo- Codziennie początek o ogdz. 8 i 10 wiecz. 
roby. chcę z W:'l!mi dużo gadać, Ie·cz 'llJPrzeldzam siat aresztowany. 

Oschną gałęź stanowią wśród nich że jeżeli mi dzisiaj nie zwrócicie wsiy- . Sąd skazał ~o .za. kratlz!eż m1es'Zlka· 1 Zamachy samobójcze 
s
5
przeda wcy 11 cudownych wynalazków". lliml'.liZ:!'!!'<tJiCNS '"* 14.iiMlłil<'""'..3lttiJJl'i1M'·te mowpą n<la rok w1ęzl~illl~. ! S . •• • W b 
ą już przeważnie inteligentniejsi ludzie, ' rzie paru m11esiącam zymamall\. ramie domu przy ulicy Pio6rkow 

którzy znają doskonale psychikę mas i wydostał się. n.a 'V:o1lność. P:)s~anowii:j skie~ 17 w celu .samobójczym ~a1piła, się 
umieją doskonale reklamować swe arty. ! vowczas zemscić się na Józefow1cw za truc1ziny 29-letma Anna Szczesmakowna 
kuły. ! to, że go wyicl'at 'PQ1licji. jhezrobotna i bezdomna. Przyczyma roz 

Za trzy złcte wieczne pióro. Wiei- 1 Któregoś wieczoru, gidy Józefowicz •pacz11iwego kroku - brak środków do 
ka konkm encja dla Ameryki! Na doda- ~ia·ł przed bramą domu, w którym za- ŻY'Cia. W mieszkaniu przy ui!icy Lima-
t.ek sześć złatych stalówek. Byle handel _ m~es.zkiwat, Sziyma1nia'k wszcząt z nim nowsikiego 86 targnęła się na życie Sta-
szedł! Na bainkrot! - .wołają na ulicach I URODZENI ood znaklcm RAKA w dniu !Jlprzeczkę. nisława J.oachimowska. Pogotowre 
mist. . 24 czerwca, . Ody J6zefowkz nazwat gr, :lfod.~Ie- stwierdziło jo·dynę i uid1z1ie!Ho de~eiratce 

I · · kl · d d · posiatlaią charakter badawczy, są zdolni. pra- J'em S·zymainialk wyc1'ągnąt z kles"'"""n1· )() 
i:m zn o w . ~e amuią przyrz~ Y. o w1ą gną sławy 1 rozgłosu, dottzymuią przy.rzecze- ' ' . : """ . I mocy. 

zan1a 'krawatow, 11 amery1kańsk1e sznuro nia, nieufni, zdolności kupieckie. w życrn dalą nóż i zadał mu clos w rall'ni•.;. t •o•••••••••••••~ ..... •••••••••• 
wadła , płyny do wywabiania plam czaro, <;obie zawsze radę, zyskują wiele we ~spólp~a- Rana okazata się niezbyt poważn~. j 

' I c.y z innymi. dzięki czemu wzbogacą się. _Un:1e- Józefowicz ju1ż po ;J:iru idtnia..: :1 powróci! i' LISZE ' 
ic;tnie organizują spółki i wszelkie przeds1ęb10r· dQ zdrowia. , . 
stwa, w czem Powinni być ostrożni, gdyż mogą . 

Dr. med ich niepowetowane straty sipotkać. Będą szczę- Szymamak zr1ów zostal aresztowany -;- - " "óW\fO-\ 

J P O L. A K -iliwi w pożJ'ciu małżeńskiem i w rodzinie. Życic T.ym raz. em. s.ąj skazal go na sześć mie· '1 ·L"rn GP.1H bUl 
d · · d t tk · t h n' do 1oRtK bt"\W ?n•QS\)t\O • lug1e i w os a u, pomimo częs Yc 1e ma- s1ęcy więzien:'.l. a 111 

"' i....; 

I!! I :.;ań . a dziGki silnemu organizmowi każdą cho- a t'f'fil Z & f CE\"\nl.-. <icrf'IZ ł,o c&iiV.~"'1' 
Charo by wewneitrzne i Allergiczne. 1 ·obę, przesrlri. Dalsze ich ty.cie będzie szczęśli- Z ł bł ł d ln1ęcio fo\oq!ll1 11rv1"ffiO\llt 

( k ł } \VC 1 zabezp1eCZOl1e Ila stamŚĆ. as a a Z g 0 U hiQ\t~"N ~i;,i-.Ltl 11 \r\ utma pn fZJ\V [8, artretyzm, reumatyzm Urod zeni. ~d WPl'-':wem Raka, - S~~lonni SI\ • • • \l\lS\l\IY-15>~ (lt \1)\l\(Q\\\lwr-1 

Ua 5, ~r • ZZ front . do prz~z1~.\)leu, n.crw1c~. serca i powm111 wy-J W brami~ domu [)rzy uihcy żeromsk1c l· W\lDP.W~~1•I. 11!1 
n. ·"O tj~erpn~a I ietro I 'trzcgac St<; nadirna~u \)!CJa płynów. . ' 1 izo 89 znsfabła z ~t.odu 42-letnia Antoni- ,Ol R.u-EH„ ... u~''-E_H_I ,· 
• !ł P · Dla urodzonych A cez.rwca, szczęśliwy mic- na Chu<dz~kowa zamieszlkata przy Ba· ft1 nAV 

Tel. 164-21. - Przyjmuje w dbi powszednie •dąc styczeń, daty dnia 15 16, 25. kolor granat ł k' n , k ' p' • · • • ~ ÓD ż p h k 
godzir>y od ć-ei do7-ej. - w niedziele i święta I z żółtym, jako amulet . ta liz.man Rubin przynosi f _uc 1m 1,yni ll 9. WfOtoYl1e. ~r~~iQlZlo ; -.. i.otr ows ą 

od l!odz ll·ei do 12·ej J 5zr...zęście, liczby loter~r jr.c l 7 2 2 9 4 - 25. Ją do szip1ta!a przy z,b1orm m1eJsk1eJ. I~ 
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;~!i\'S"i'łfli~: ~ '. 
Kino-Teatr Diwit1kowy 

BJ DZiś I DNI NASTĘPNYCH! IB 
B! wielki rnm roxa z życia żołnierzy lB MgtdBrC2 

n1esłycbaneł„ ~ Leitii Cudzoziemskie) p, t. ~ DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! l'J i U 

BJ KWIAT re IUó~ u podoDJał ;; „ ~o 
W salonie patistwa Mayerów poplsule się , ID oraz hu~•· 

110 
!fłafflfI 116 .~I.O• 

młody, lecz utalentowany planista Jakąś sona- BJ IE] Charles R . get s ~ 
tą Bethovena. Po skoticzoneJ grze I burzliwych BJ ALG I u E w filmie p. t. 11JJ ;. ro 
oklaskach Mayer zwraca się do wirtuoza: BJ [E] ~f ~[f • ~~ ;>'?!\~ ' Niezwykle przykre przejście miał 

- Wie pan, muszę panu powiedzieć, :te sły- ~ • ~ I ··i· I :i; ostatnio ulubieniec kobiet, :.wiet11y ar-
szałem Już Paderewskiego (głęboki ukłon pia· ~ z udziatem fertycznej pa ryżaneczki ~ ~ ~ ' tvsta filmowy .Ramon Novarro. Ot<' W 

ntsty), słyszatem R.ubinsteina>. Jeszcze głębszy I P:.31 f ~ 1 § ~.-.. n_ .,,~·:: il?~. ay ~ · , · ~ . i pismach ukazało się oświacti...:zenie 11i~-
uk1on>. słyszałem nawet samego Liszta (ukton 1 BJ i 1 lłHl~ [ \fkln [E3 a i ~ W . . 1 r . , ! jakiego Samaniegosa. sły11ne2ozL. :-Jma 
do ziemi), ale żaden z nich nie POCIŁ się tak, 1 ~ E ~ rza, jakoby l(amon Nova~co, _1~~01 ~_go 
lak pan' J.71 i męskiego ~ Wspaniała ilustracja. - Pięk na muzy- · k b t sme ,:,a 

„„ Ul I H ~ fit? lO ka i piosenki. - Początek codziennie a · 1 prawdziwe nazw is 0 rzmi w a -
"'** BI Of A. rtt irg 9rr.~y IM iodz. 6-ei. w soboty i niedziele o godz 'I maniegos - byt jego bliskim kuzynem. 

Mayerowa zwraca się do męża: BJ U. ~ ~~ i M [B 12-ei - Ceny mie jsc na poranki 75 gr. ~ I Nie trudno Zł oz umieć jak wielką kon 
- Moryc, musisz kazać zawiesić firanki na , r.71 • ·'" ! g~· : ~ t. . ro i 1 złoty. ~ sternm:ję w świecie filmowym wywola-

oz:nach mego buduaru.„ Naprzeciw mieszka la· : ~ i aktualności krajowe. - Dziś począ- ~ program: Dodatek fle1scherowski ła ta kompromitująca artystę wiado-
klś chamuś • student, który może zaglądać, gcly 

1
: 3J tek o godz. 6 Na 1-szy seans ceny [EE Mydlarskie". mość tembardziej, że Samanicgos os-

ia się ubieram.„ , ~ zniżone. ·· 1 i ' b ł t t · o ełn1'cnie nor 
~ I~•· . rnrżony y os a mo o P p 1 

- Poczekaj, Rózluniu - odpowiada Mayer :.~1•§! MW•••ewtW'MtR* lillL~ ~- 1

1 

derstwa. 
- Niech on raz zajrzy. do twego buduaru, to · Sprostowanie Ramona Novarro. sta-
potem sam sobie zrobi firanki na oknie... D L h d „ k' • • d • I d · " · · d · e •: \JJU~Jarwne c o n A I I IBZulllE I ~~js.~:f~ws~~łe~\~::~~e~:l1~es:

1

~iel p~~-w sleepingu trzeciej klasy go~~ z górnego T • i strzymałv 
łó:tka słyszy Jakieś lęki z dolnego łóżka. Wy- Dl&jq rrvpłunqt na uspran>nienłie ruc:óu piesze20 fali plotekt 
chyla więc głowę I pyta: „ • • i ftolon>e2.o · . . . . kursuJ'ących na ten temat. 

- Panie, co panu fest?... b d 
O Rosnące z ka?dym dmem te.mpo ru- re. umemozhw.1a_ Je\ swo o n~ poruszenie Ra·,tion Novarro dotoż _,.ł J'ednak wszel 

- Ach!... eh!... Och ! .„ h k ł k h 1 d h d k 1 " 
- Panie, ale to Jest straszne z pańskicm Ję- c .U •o oweg-o .1 pieszego ~v wt~ szyc ~1ę. przec 10 n_'.OW na C! o rn ac 1 orn I kich starań, aby sprawę tę ostalc1..Z11ie 

czeniem! ••• Powiedz pan, co panu fest, może be· tmas~ach 1-'~ls~~ 1 .wzmag_a~ąca Się z te- poJazdów. n~ 1ezum. . . wyjaśnić i starania jego uwil:ńczone zo 
dę mógł panu pomoc?"" , go powodu 1losc meszc~ęshwych ~yp~d . Dopóki Jednak spra,wa 

0 

t:1., _nie zost~_- j stały pomyślnym skutkiem. Novarro ~o 
- Nie, mnie żaden człowiek nie może po-, kow !!a. uncach. s!dama odpow1edme nie ~regulow~na komeczn~ -~.! wpro\\ ·l l wiódł mianowicie, że właściwe nazw1s-

móc!.„ Już trzecią noc Jadę w fałsz wym 0 • czvnmk1 do. szuk~ma .coraz to nowych d;-eme pewneJ automatyzci c1. w ~~chu I ko zbrodniarza nie brzmi Samaniegos, 
ciągu!.„ · Y Pl· sposobów. normah~acJi. ruchu. ułicz_nego. p1eszyi:n. Plan takteJ automntvzarJJ Z?- lecz Graff i i:e wobec tego 0 pohe-

* * Zagranicą, gdzie mebezp.eczenstwa ~tał .1uz opracowa~y prz.:z Jec1 n.:-go z 1.n ' wielistwie nie może być mowy. 
. * ruchu ul!cznego bardziej dają się we zymerów lwowsk1ch, kt? t~ rr iPO!lttJC Jak się okazało, zbrodniarz zamie-

w zakładzie dl~ umysłowo . cliorych w znaki. władze administracyjne stosują pr.zede~s~vstk1e~ . ustaw1en.e n~ ros;·.lch rzał w ten sposób szantażować zn:.iko-
Tworkach ro~lega się '': nocy głosny dzwonek. środki bardzo nawet radykalne w for- uhc w1elk1c~ napisów ze ~r,;,~:.i . Ką mi tego artystę, co mu się jednak nie 
Dozorca otwiera okn? t pyta: I mie ostrych przepisów . dla przechod- „Idz prawą stroną. • udało 

- Kto. tam dzwom?„. , ni ów oraz llcznych sygnałuw świetl- Wieczorem, wedfug proj~ktu <i\v C'{O in- · 
- Pame, otwieraj pan ..•. D~stałem _ ~agle po nvch. PrzedewszyStKiern zaś prowadzi żyniera, winny byc hapisy św'et!De rzu Gfi d • „&ranf• „ 

mieszania 2:mysfó~v i proszę mme wpu ;c1ć do za się tam ożyw10ną pruµagandę wśród cane z góry na ChOClmk. I :7 Gif I na .... , ..... 
kładu ~:~~~~e;~·;;, wśród nocy?„. Panie, l młodzieży, uświaaamlając ją o niebezpie . Jednym z dalszych fao<lkó'·"'· wst~- w j·ednem z kiin angielskich wyświet 

czy I czeństwach, g , ..itących przechodniom gu1ących na uwagę .. Jest za<;tosow arne laJ·ą obecni'e obraz, w którym między 
pan zwariował!„. l' U ó · · d b h d k ** na u 1c·-. na s r wme:t Stdrano się swe wu arwnego c o m a oraz innymi występuje również stvnny 

w klJnice. * 1 g o czasu wpoić w młoGzież zasady pra- dwubai::wnycb je1drd, . wódz ILńduski Ghandł 
Naczelny lekarz zwraca sle do lelęgnlarza ! "'.'idlowe~o c110dzenla &>O ulicy, lecz a.k- C? ma rzek.omo wp.Ivnąć na ,:spr<i Wn!C- w chwili gdy rozmawia z pewnym 

Wolclecha: P ' 1 c1a ta n.LeProw adzona systematycznie, n~e ruchu p1es~~go_1 1 kolowt:go. Stnsowa dziennikarzem amerykańskim. 
_ No, jak przeszła noc?". j etat~ .n~ra~o słabe .wyni~i •. o ~zem na.i- me teg? s~odka me n~s.tr~l.Z;:l „~:?~?~o Dziennikarz zadaje wodzowi hindus-
- Pacjent był niespokofny - odpowiada ~ep;e1 ~w1adc~~ n;ezmmeJsz:iJ~ca się zbyt w1elk1~h trmmosc1, sz ... zt:,;o ,nie kiemu kilka pytań na temat aktualnych 

Wolclech. - Temperatura wahała się między 37 ~losć !11eszczęshwych wrpadkow prze- prz~ chod~1k~ch z pł~t betonc~wy~h/ problemów politycznych. Ohandi leży 
st. a 38, oddech przyspieszony, przykładałem Jec~and. ł, h c1ó • gdyz ~ahrwi•enkte płyt ~dbywafo się JU'Z ną macie i odpowiaJa nieco chrypli-
mu ciągle kompresy, ale chory nie mógł za- ! e nym .z g ownyc. powo . w n!e- orzv Ii..: • wy ~nvwamu. wym głosem. 
snąć". . I uregulowania r~chu, ~hczne70 Jes.t me- • ~ J .1 k ~się o~n!osą d? te~J profeKłlt \via I · -Czy w razie potrzeby oddałby pari 

Następnego dnia pielęgniarz WoJclech fest dostateczna szerokosc naszych ulic, któ- se. we .:zynmk1 -: mew!:taumo. życie za swój ,program? _ pyta dzien-
• • • ~-di.~&1'PM:fl!!:tr'imMSi ·„ ·•R1M · hi Mjfj·mmrrtmto;„:;;;„.:~ i.filii* . 

wolny od służby i zastępu1e go mny plelęgmarz mka1rz. 
Abram. Naczelny lekarz zapytuje go Jak się czu Zrzeszenie Artystów Teatrów '' R A I( I E TA'' Ohandi mruczy coś niezrozumiałego 
ie pacjent, na co Ałtram odpowiada1 · ------ Miej skich w ł.cdzi w rodzaju „co za pytanie". 

- Panie doktorze, bagatela, to Ja miałem (W Teatrze Popularnym przy ul. Ogrodo wei 18, telefon 178-00). - Na wypadek pobytu w Londvnie 
noc!··· {cl Pziś i codziennie wtoży pan kostjum angielski czy bin-

--- --- ciesząca się nie~łabnącem powodzeniem arcykapitalna .rewia " 2 cz. i 20 oh ra7 ach p n. duski? - pyta dalej dziennikarz. 

l<~eciK ~,.{,,n. i g...,....., tt „Z t OT E 5 Z A I.EN 5 T W 0" W.A I - Na.turalni~, że _hinduski, a jeż~li 
I I z R. Oierasieńsldm na Ćzele świetne 10 zespołu. pogod~ me będ~1e stata na prz~szlrndz1c 

Początek przedstawień 8 i 10 wiecz. - Sala wentylowana soeclalnie sorowadionemi maszynami. I to WYJAdę. nka_ ultic,e. ubra_ny tak Jak tłei:az~ 
TEATR MIEJSKI. 1 ca ., - Ja 1 s roJ zamierza pan w ozy~ 

Dziś, środa po raz ostatni interesująca sztu- . podczas a udjencji u króla? 
ka O'Neilla „Czarne Ghetto" (Wszystkie dzieci I H 

11 
f T d- ' - Kostjum hinduski. s;dvż w mo.lem 

Boże mają skrzydła). o o D ro mo . 'I fb 
Jutro, czwartek, raz jeden głośna sztuka . _ . ~ . c co~zi ennem ubraniu kro nic przyją y 

Pereca „Nocą na starym rynku" z znakomitym I • .v •• I mme napewno„. 
artystą A. Sambergiem w roli popisowej. PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ I Hi.OO - Przerwa. 16.00-16.45 - Muzyka z pł y t ~ Na tern kończy się filmowy w y wiad 

W piątek premiera fascynującego dramatu ( „POLSKIEGO RADJA". gramof. z W-wy. 16.45-16.50 - Komunikat Lla 1 ., Oh::rndim ... 
Bergelsohn'a „Młyn" w reżyserii Rotba11ma. De- ŚRODA, dnia 24 szerwca 1931 r. *eg_lugi i rybaków .. 16._50- 17.10 .- „ „ Począte~ 
koracje A. Pronaszki. Ceny najniższe. Początek 11.58- 12.05 Sygnał czasu z Warszawy i hej-. woiny l_Jl4 r .. n~ z1em1ach polskich - wygi. N • 
o godz. 9 wiecz. na! z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.05~ dr. M. Sokolmc~1 ~tr. z W-wy). 17.10-;-17:25 - 0 W-~ 0 Y 

l3.l5 Muzyka zptyt gramofonowych f. A. Kling- Program dla dz1ec1. R. Wanda Tatark1ew1cz o- f1mowe ; t atralne 
TEATR LETNI W PARKU STASZICA. beil, Piotrkowska 160. 13.15-13.25 Odczytanie mówi listy od dzieci. 17.15-17.35 - Płyty n:ra- I e ' 
Dziś i codziennie o godz. 9 wiecz. ciesząca programu dziennego i repertuar teatrów i kin. mofonowe z W-wy. 17.35- 18.00 - Odczyt ze l'I n b · f'I I 

się wzrastającem powodzeniem szlagierowa re- 13.25-16.00 Przerwa. 16.00-16.30 Program dla Lwowa, „Teatr Wyśpiańskiego i teatr przyszło- 1 agover gra O ecrnc w 1 111 e p. 
wia „Łódź w kwiatach", która dzięki pomy~ło- dzieci. 1) Obrazek p. H. Chojnowskiej p. t. „Pa- ści" - wygi. dyr. Leon Schiller. 18.00-19.00- t. „Królowa Elżbiet,(. 
wym atrakcjom, wspaniałym kostiumom i de- proć kwitnie". 2) Zagadki i szarady podyktowa- Koncert solistów. Wyk.: Zinaida Kowarska (so- * ,~ 
koracjom, oraz barwnym finałom, a przede- ne p. Henr:vk Ładosz (tr. z W-wy) 16.30-16.4.5 pran), d~. Herman_ Datyner (fort.), St. frydberg Lili Damita objęła gfówną rolG w fil 
wszystkiem dzięki pierwszorzędnemu wykona- M_uzyka z płyt gra_mofonowy~h z. ~arsza~y. (skrz.), 1 L. Urste111 (~komp.) , - (tr. z W-wy). mie st:i rrnwiacvr.

1 
przeróbkę jednej z 

niu przez cały zespół, ~.tala się prawdziwą a- 16.45-16.50 Komunika~ dla zeglug1 . 1 rybak~w. 19.00-19.20 - Rozmaitości. 19.20-19.40 - Mu-
1 

· '. ' , ,' . ' • 

trakcją chwili. Publiczność bawi się doskonale, 16.50-17.10 Radiokron1ka - wygłosi dr. Marian zyka z płyt gramof., 19.40-20.00 - Kom. Izby pow1esc1 Dec.obry. "' 
oklaskując przebojowe numery jak: akrobatvcz~ Stępowski (tr. z W-wy). 17.15-17.35 Płyty gra- Przem.-Handl. w Łoazi i odczyt progr. na '' ~ień * * 
no-taneczny „Okręt piratów" w wykonaniu Bar mofonowe z Wars~awv. 17.35\YlS.OO Odczyt z następny. 20.00-20.15 - Prasowy dziennik ra- Magistrat lwcwski orzvchvlił sic do 
gielskiei, Szmara, Ostrowskiego, pomysłowy Kato:vic P. t. „Kleinoty morza - w:v:i::I. prof. diowy z W-wy. 20.15-21.30 - Muzv':a z prośby ·,vłaśc i cieli kinoteatrów w sora-
„Kosz kwiatów", arcy'1 ~sole sketche: „Nowe K_. S1mm. 18.00-19.00 Koncert _POJ:ołu_dn10wy or- W-wy, Wyk.: Ork. filh . Warsz. pod 1yr. K. · ·b · · · ,

1 
'k 'd · I , 

metody śledcze" l „Ostatnia koszula", barwny k1estry P. R. pod dyr. J. ~zim1~skiego (tr. z Wiłkomirskiego, K. Szarszyńsk i (tenor) , i L. Ur- wie 0 mzcma. no, a.t t.t \VI OWIS <O w ego 
finał „Wojsko idzie", fragmenty z głośnej ope- W-wy), 19.00-19.20 Rozmaitości. 19.20-19.40 · steln (akomp.) - (tr. z W-wy). Bl.30 - 22.'lO _ na okres letmch m1es1ęcy. 
retki „Wiktoria i jej huzar" i t. d. Ceny zniżone. Płyty gramofonowe z Warszawy. 19.4~-20.00 Stuchowisko z Wilna p. t. „Hejże na Soplicę"', M••••••••• .... „ ... „ .... „„o• 
Komunikacja tramwajowa zapewniona. Ko_munikat Iz~y Przemysłowo Ha!1dlowei w Ło: 22.00-22.15 - nlż. E. Porębski i red. 'Vitold 

dz1, o~czytame progr~mu na dzień następny 1 Giełżyński wygłoszą dialog p. t. „Dziennikar-
MUSSOLINI W „RAKIECIE". kcmun~kat. mete~rolog1czny. 20.00-20 15 Praso· stwo w naszych czasach" (tr. z W-wy). 22.15-

ostawl·ony wódz faszyzmu - Ben1'to Mus- wy dzienm~ r31diowy z Warszawy. 20·15- 22·00 22.30 - Dodatek do prasowego dziennika ra-
Koncert sohstow z Warszawy. Wyk. Irena Du- d. . k ·k 1. · . 

solini przyjechał dziś rannym expressem do Ło- biska (skrz.l, Aniela Szlemińska (sopr.) i L. Ur- 1owego t _omum aty P~ icyiny I sp_ortgwy. 
dzi na specjalne zaproszenie dyrekcji czołowe- stein (fort.). w przerwie koncertu kwadrans li- I 22.3g-23.00 - Koncert ~ohsty z Katowic. w3.00 
ro teatru rewii „Rakieta". Mussolini zaszczyci teracki. Opowiadanie Jerzego Kossnwskiego p, t . ł- A.OO. Muzyka lekka i taneczna z ~Y· 
swą obecnością obydwa przedstawienia (8 i 10) „Urlop". 22.00-22.15 felieton z Warszaw~" #4 .Ami!ł 
aby zobaczyć doskonały sketch pióra znakomi- 22.15-24.00 Dodate~ do prasowego dziennika ra 
tych satyryków Jerzego Nela i Ludwika Star- diowego, kcmunikaty: policyjny, sportowy oraz 
skiego p. n. „Po włosku" - naiświetnieiszą muzyka lekka i tanc-czna z Warszawy, 

PRYW 1' T~IE 
P ~ G~ T~ W~E ~-~a«~ f.?~KfE 

lierona ~----„·-Telefon: 
kreację mistrza Gierasieńskiego. Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: I 

Rewia „Złote szaleństwo" stała się ewene-1 Czwartek, dnia 25 czerwca 1931 r. A. Potasza (Plac ,Kośc_i_elny 10)! A. C~a.rem~)Y 

1

, ~-dz i eła dorażnei po~ocy łi!kar~ l.i~i w~ wsi".l· 
mentem sezonu teatralnego i sensacją dnia w l 11.58- ,2.05 _ Sygn a ł czaw z W-wy t hel- (Pomorska_ 12), . J:. Mullera (P10trkow~k~ . 4,1 • kich wypadkach nag1ych o kazde1 p o;z~ dnia 
Łodzi. Codzienne nadkomplety w teatrze „Ra- na ł z Wieży Ma rjnckie j w Krakowie. 12.05- -~· J:pszta1~a (Piotrkowska 2~5),_ Z. Oor -~Y~- 1 nocy ~ Lekdr_s ka pomc,c a~us z.~r g . n ek ol~g. 
kieta" świadczą 0 oopul arnoś<: i i aką się cieszy 13.15 _ Muzyka z plyt gramof. f. A. Klingbeil, kiego (Przeiazd 59), O. Antoniewicza (Pabiam-1 ?t~cia z~pob1egawcza P '.l- k.t• r. lekarza. 
wspaniała rewia „Złote szaleństwo". · · I Piotrkowska 160. !3. l :'i - 1.' ?5 -; O~czytanie pro eka 50). (p). speciahsty czynna od 9 w. do 3 w nocy. 

gramu· dziel)nego 1 repe rt. t·::'. tro w 1 k111, 13.25- . . 

• 
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7) 
Xapisoł soe,;jo.lni~ dla „€xpressuH ..f. ':flar. 

STRESZCZENII!. mieszkaniu wywiadowcę Srokę, polecając sz.cie zatrzymała się na sylwetce ludzkiej,' dał w willi jeden te!ef<:;J .. G!ówny apa-
Ryszard Harten, bogaty . pr.zemyslo- mu aresztować człowiekat który ewentual- WYciągniętei nie:ruchomo na podłodze: I rat znajdował się w gabinecie, .a dodat-

wiec, po zlikwidowaniu swoich interesów nie zgłosi się z teczką. ego samego dnia Przodownik podąży! .szybko ku . lez.ącemu · kowy - przełącvw w sypiaim, w któ-
w Krakowie, zamieszkał na stale w sto- zgłasza się posłaniec z teczką, w której n~ p_odlodze mężczyźme , _na~h_Yhł się nad . re• dokonaue ZO)t<l~e morderst\.V>l ... Gdy 
Jicy we własnej · willi przy Alejach Ujaz- znajdowała się, iak się później okazało, „pic nim 1 wyrzekł szeptem do s1eb1e. I Jł ł t. l . ie mogłem wydo-
dowskich. Pewnego dnia Harten po dlu- kielna maszvna'• i wywiadowca Sroka Nie żyje.„ us ysza em S Iza Y I n . 
gim namyśle - zadzwonił do urzędu śled- otwierając teczkę, pada trupem na miejscu. Okazało się, że zabitym ~est ~orti.er_ RY- stać się z gabinet~ z~m1erzał~~. poro-
czego I zaprosił do siebie swego przyj a- Przodownik Zagórski udaje się w no:y szarda ttartena. Okaz a Io się rowmez. że j zumieć się telefom.;2.ml! z naJbl :zszym 
ciela z dawnych lat. komisarza Górz}ń- z polecenia stryja w Aleje Ujazdowskie, by portiera ,nie zas_trzeli! żaden z policjantó'':'· k . rJ"atem policji. Zbrodniarz, któ-
k. Gd k · b I d ·11· zbadac' ta1·emnicę niesamowitych scen roz- lecz ktos, kto się przebrał w mundur pol!-1 omisa . . .. 1 

• s·· • 
s iego. Y omisarz przy Y 

0 
wi 1. grywai·ących się co nocy w mies:zkąniu za- cyjny i korzystając z ciemności nocnych ry był powiadorrno.ny 0 ~oJeJ s~ mo ~1 

Harten zwierzył mu się ze swych obaw. .przyłączy! si·ę do polic.iantów i strzeli! w wi·111· 1· przew·.· ct~,. 1 „, '· to mehezp1eczi:'n-Oto ktoś czyha . na jego życie, ktoś - mordowanego łiartena. Policjand pełniący . '' d 
przed którym jest niemożliwe się ubroul~. służbę przy willi zamordowanego informują przez ok~o. Po kil.k~ minut.ach znaleziono 1 stwo, przełączył J.>JOfOStU aparat o 
Wynika ::: z nastepujących słów Hartena, Zagórskiego że każdej nocy uką.z:ure stę w w ogrod~1~ przy w1lh zwłoki ~asztyletowa-1 i lni skąd potem ze mną rozma-
wypowiedzianych do komisarza: mieszkaniu cień jakiegoś q;towiel\:a ze świe nogo pohc1anta, w mundur ktorego ubrany 

1 
S".P a • 

cą i wędruje po wszystkich pokoia_ch. Za- by! zabójca partie.ta. I wiał... · 
- Zawezwałem cię do siebie nie po to górski zaczaja się z polkiantami w ogrodzie Na miejsce przybył komisarz Zagórski, _ Teraz pozostała jeszcze sprawa 

byś mnie broni! przed tym kto chce do- i gdy w nocy spostrzeżono na parterze mi- który po p.rzepr~wa~zeniu .wstępnego śledz- portjera.„ Dlaczego ukrywał s!ę on w 
konać na mnie zamachu, bo mnie przed gające światełko. Zagórski wraz z p-olician- twa przekona! ~1ę, ze P?r~ier został ~astrze I .

11
• k J'ak stryJ· już nieraz zazna-

nim nie potrafisz obronić ... Ani ty, ani stu tarni, którym zakazał użycia broni, pobiegł lony przez 01kb1etę. Sw1eze ślady stop ko- wi l, S oro, . . ó' łI 
zdolniejszych od ciebie detektywów.„ w stronę okna. biecsch w rozmokłym gruncie pod oknem i czył, nie był on spólmk1em zab JCY ar 
Chcę tylko, byś schwytał mordercę, byś w momencie. gdy Zagórski kolbą rewol- pokoju, w którym został zastrzelony por· tena?„ Dlaczego błądził w nocy po po-
pomścil moją śmierć... Swiadomo~ć. że weru rozbił szybę, światełko zgaslo i jedno- tje.r ~artena, nie po~osta;viaty V( tym wz~lę kojach i wy·ł przeraźliwie? · 
mój morderca wpadnie w ręce sprawiedli- cześnie rozległ się strzaf. Przodownik był dz1e za<lnych wątphwośc1. Komisarz Zagor- . . • d · ć 
wości sprawi, że będę mógł śmierci spoj- przekonany, że strzelił jed.en z polh::iantów ski w rozmowie ze SWYm bratankiem wy- - Nie mogę me pewnego powie Zl~ 
rzeć śmielej w oczy. wbrew jego zakazowi, lecz nie było czasu ra~il przekonaine, ż~. zabójstwa. dokonała w tej sprawie, ale mam prz~kona~ie. ze 

tlarten nie ma swojego „przyszłego na zwymyślanie podwładnego. Z rewolwe- .. z1elono9k~ tan•cerka. Z'-'.za z uhcy Bodu~- portjer był świadkiem zabóJstwa 1 osza 
mordercy", widział go bowiem tylko dwa .rem w jednej r ęce i latarką w drugiej wska na, wspolmozka „Ta1emmczego z portretu'. . . A · SZ gdzie 
razy w życiu. Ale, będąc z zawodu arty- czy! przez okno do J)Okoju. który znów prawdopodobnie zasztyletował lał z przerazema„. czy Wie . • . 
stą - malarzem, zrobił portret swego ta- Za'.:órski zaświeci! latarkę... Smuga policjanta, by zdobyć mundur dla Zuzy. ukrywał się, gdy przeprowadzihśmy r\,) 
iemniczego człowieka, by w ten spu.~ób ś,,.i8 tta poczęła błąkać się po ścianach, wre kładną rewizję w pokojach willi? yYY: 
ułatwić policji odszukame swego zabójcy. obraż sobie, że odnala~łem w s_vpialm 

Po obejrzeniu portretu, Harten oświad- ROZDZIAlr VII. ttartena tajną ubikację, do któreJ wcho 
czyi Górzyńskiemu, że posiada ieszcze _~:o:--- dziło się przez podłogę„. Jest to małe 
Jakieś listy, które rzucą , nieco więcej pomi·eszczenie, od którego idą w dół 
światła na tę sprawę. I "" ' ill • • • 2 • d k 

Mówiąc to, wyszedł do drugiego po-J CA',ga lr:.f-l!ł!IJI I 11·1n1alfł! a schody aż do fundamentów budyn u„. 
koju, by wyjąć z kasy owe li~ty, a komi- t J1'łl.llf ~ 'tM t1 lfl'V Al Stąd można wYdostać się podziemnym 
sarz usiadł przy biurku i począł przeglą- ~ . k t "ezabudowany placyk 
dać leżące na niem pisma. c Po wyzeJ opisanych wypadkach wej rewizji w willi Hartena, zdołałem ury arzem na m ' 

Nagle rozległ się trzask zamykanych 1 upłynęło kilka dni, które nie przyniosh· tbadać konstrukcję drzwi, które się sa sąsiadujący z willą liartena.„ 
drzwi, których pan domu, wychodz<1c _z 1 nic ciekawego. śledztwo, nad którem me zatrzasnęły, wskutek czego zosta- - I w tej ubikacji ukrywał się osza 
pokoju, nie d?mkn.ął. ~omisarz zerwał się ; czuwał komisarz Zagórski, błądziło - łem zamknięty w gabinecie. lały portjer.„ - wtrącił przodownik -
na równe nogi, us~adl ied~ak rychło z po-· zda się - pomacku pozbawione is.tot- - Ciekawe ... - mruknął przodow- Ciekawe, czyim pomysłem było to PO-
~bo~~m, zawstydziwszy się przed samym 

1

. nych punktów zacz~pienia. nik, pochyliwszy się naprzód, by lepiej tajemne przejście„. 
- Przejąłem się ztyu110 opowiada- Dopiero teraz komisarz· doszedł d'J słuchać. - Nie wątpię ani przez chwilę, że 

ni~m Ryszard;i. .•• - mJU~Mł j:ł.o .,.~~bj.ę. - przekonania, że „Tajemnicz.y z portrc- - Okazuie ·się, że wszystkie drzwi Tajemniczy z portretu" dostał się do <ł 

• 

'Yiatr Pcl.mąl drzwi, · a. Ja przestt'aszy/em 1 tu" jest przeciwnikiem groźnym i · by- w wilii ttartena były zaopatrzone w tą.j ~~illi i opuścił ją tym wlaśnie podziem-
s1ę nic na tarty... . . ~ • .• r . ~ • • b,. .,.. " dku 1 ~~ ..... ne zam· ki' • ulM-..i..,. ,...„· s b n k t ·r1~n :>Io W 

Spojrzał na zegarek i znowu "ś~ ·· zanla" I naJmn~eJ me za OJ Cą LJ przyp-a , c ... " · . - "·' .r "" w z" vv ta ac .„ z..am- nvm ury arzem„. · " 1 

pokoi!. Upłynęło już dziesięć minut od cza-i· wyrafmowanym przestępcą. ki te działały przy pomocy elektryczno _ ttm„. Okazuje się z tego, że zbro::l 
su, gdy Harten wyszedł ~ gabinetu. Zbrodni swoich dokonał w spos1}h ści... Domyślam się, że ttarten zaprowa niarz był doskonale poinformowany c 

- Trochę za ,długo, szu~a .tych listów niemal mistrzowski, a przytem bez.:zei- dzlł tę instalację równocześnie ze wszy wszystkich środkach ochronnych sy,ro-
w kasie. - ~omyslał G?r~ynski. . . ny chcąc jakby przez to wykazać że stkiemi urządzeniami alarmowemi... i·e

1
· ofi'ary 1· potrafił i·e_ doskonale b_ąd_z o-Machmalme nalał k1ehszek wmą 1 wy- · •. . . . ' Ob 

chylił go jednym haustem. Poczęła go dre czuJe się zupełme bezpieczny. awiał się panicznie śmierci i wiedział mijać, bądź też korzystać z mch db 
czyć taka niepewność, że zamierza! po- Ślady, jakie pozostawił po sobie, by- że jej nie uniknie ... Być może, chciał w swoich celów„. 
s~uka.~ ~rzyjaciela, Ie~z .wytłumac~y! .so- fy minimalne i nie mogły one rzucić ten sposób utrudnić ucieczkę swojemu _ Tak ... Ponieważ jest rzeczą wąt
bie: iz J~st pod wraz~mem opowi~ści 0 światła na zaciemnione dróżki, któremi zabójcy, albo też sądził, iż w krytycz- pl'iwą, by ttarten informowa,ł o te.m kc1-
ma1ącem iakoby nastąpić morderstwie. · • • · b k' · h I · ó 

Nagle rozległy się trzy strzały rewo!- śledztwo wlokło się mepewme 1 ez 1~ neJ c wi i uniemożliwi śmiertelnemu gokolwiek, należy wybada~ ~ud~1. k!. -
werowe, dochodzące z dalszych . Pokojów runkowo. Tak samo motywy zbrodni wrogowi' dostęp do siebie... rzv - siłą rzeczy - !!ltt~1~l! wie Jz.1. P.~ 
willi. Komisarz Górzyński, przeczuwając nieuchwytnego mordercy były najzupeł - Nie rozumiem, w jaki sposób„. -

0 
tych urządzeniach w w1lh przy Alei 

nieszczęście, pragnie pośpieszyć przyjacie- nieJ· nieznane. r ł mł d z ó kl d k' . 
łowi z JlOmocą, jednak jakaś niewidoczna D zerwa o y ag rs . Uja,; ows 1eJ.„ 
ręka zamknęła w tajemniczy sposób wszy- - Za mało jeszcze wiem, by móc po - Zaraz ci objaśnię„. Przypuśćmy, _ Mam wrażenie, ~:,~ Jedynym czto-
stkie drzwi Pokoju, w którym komisarz się wiedzieć„. - mówił Zagórski pewnego że ttarten siedzi u siebie w gabinecie„. wiekiem, który o w~zv~t~{iem wicd1..ial, 
z.n~~~\;;ał.zadźwięczał telefon. To dzwoni dnia do swego bratanka. g-dy siedzięH NaJ;de słyszy w innym pokoju jakieś po b"Vl tylko portier. a OJ nie żyje.„ Wąt
ktoś, kto przedstawia się jako zabójca Har przy czarnej kawie w „Adrji" - Gu_bię de!rzane szmery.„ Wtedy naciska od- pk. czy istnieje jeszcze ktoś„. 
tena. „Czuję się w obowiązku zawiadomić się w domysłach, pos\adam kilka kon- powiedni kontakt i wszystkie drzwi au- - Mylisz się, mój drcl{i... - zauw~-
pana komisarza. że Harten iuż nie żyje'' ... cepcji, ale to .nie ma istotnego znacze- tomatycznie się zamykają„. Rozumiesz? żvi komisarz - Zapo ninasz zupełme 
- oto, co komunikuje komisarzowi tajem- nia dla śledztwa.„ N' d · l ł I 
nkzy rozmówca. 1ezawo me, jest w tym wszy~tkiem o inżynierze, który wy rnnyw~ P a~y 

Na miejsce niezwyklej zbrodni przy!Jy- - A czy stryj wyświetlił tych kil- dużo maniactwa, które prześlad')wało willi, względnie o przeds1ęb1orstw_ie, 
wają, zaalarmowane przez komisarza Gó- k<t drobnych zagadek, które się n:'lgrt~ mojego przyjaciela ale pomyśl tylko: które przeprowadzało budowę„. Dow1e-
rzyń~kiego, władze śledcze. . madziłv dotychczas? człowiek który wledział że śmicrA CZ'' działem się, ie tern przedsiębiorstwem 

Te1 samej nocy bratanek komisarza _ T k N" zdążyłem ci nic ~ tern h , ' · ' · " ' 
przodownik Zbigniew o·órzyński - prze- . ~ ;·· b ie łó ł ś . 1 · a nan na kazdym kroku, me mógł po- jest „Adolphe Renard et c-:e·:. miesz-
brany - w sprawach służbowych za an- 1rnw1edz1e;_. ,O V: czy e , się po spe un- 'stępować tak, jak inni ludzie... Owej czą ce się przy ul. KrólewskteJ.„ Instv
~ru~a, wy~atow.a! przypa.dkoy.'o z opresi!I kach pow1slansk.1ch:·· . . krytycznej nocy, kiedy łiarren udał slę tucja, jak zdołałem już stwierdz;6, dri-
1ak1~goś mezna1omeg?· na k~orego n.aPadh - Mam wrazeme, ze te mo1e .wlóczę do kasy by przynieść mi z niei doku- syć taJ'emnicza ... Coś niewyraźnego ... 
dwaJ apasze nadśw1ślańcy 1 skradli mu · • d d · j le W ten ' · · ' · 
teczkę. Potem wraca do mieszkania swego ~1 m~ pr.zy a zą się n~ w c ··· . . menty i listy, dotyczace i~R·) trag-ed;i, u- Chciałbym więc, abyś dostał się tam w 
stryja - komisarza. u którego mieszka. sposob me wpadn~ na .slad t~7iki, kt?- słyszał niewątpliwie podejrzane szmery charakterze pracownika i w ten sposób 

Komisarz pokazuje sw~mu bratankoV(i r~ zr~bowan.o „TaJemmczemu na mos- : n.cisnął kontakt, zamyi:\,t!;lG;; wszyst- zdobył jakieś informacje o osobach, któ 
P?rtr.et za?ójc~ Hartena 1 ~t~dy okazuie :1e K1erbedz,i~„. . kc drzwi. .. Ale widoczn:e było już za- re były wtajemniczone w bu1owę spe-
się, ze „tła1e~nk~czy zktP?rtretu tieedsyttytagsóar· - A twoJ konfident Pelek? pi:7.no bo zabójl~a rn-d·' wał si„ w tym cJ'alnych urządzeń w willi Ryszarda 
mym cz owie iem, orego w - R b' hl k · d t . •h · ' . · · v • " 

ski wyratował z opresii. -. o I c opa • co moze, 0 }C - sa:11ym pokoJU„. ttartena, bo bezpośrednie śledztwo nie 
Nazajutrz na giełdzie artystyczne} ~ czas Jedn.ak. b~z sk1;1tku.„. . - A w jaki c;nos 51i morderca opuś- da wyniku ... Panowie z firmy .. Adolohe 

„Loursa" sJ)OtYka przodownik Zagorsk - W1dz1sz, móJ drogi, w teczce teJ cił willę, gdy WS 7,'/Stk'e drzwi bvły zam Renard" unikają, mam wrażenie, bliższe 
swoją znajomą Zuzę Ro,l,inówn~. ~waną znajdują się bezwzględnie dokumenty f knięte? · · rro kontaktu z policJ·ą i będą się bali po 
girls o zielonych oczach . Udaią się ra- · l" t kt, b d · b t k p d d b · " 
~em do jej mieszkania. Zagórski usiluie zdo 1 IS Y, ore z ro n~arz zra ow~ z. a . - raw opo o me znał ;m urządze wiedzieć prawdę ... 
być młoda dziewczynę, lecz ona - nieocze sv ttartena natychmiast PO za~óJstw1e„. me elektrycznych zamków i otworzył - Uśmiecha mi się ta robota„. -
kiwanie - powstrzymuie jego zapędy. W <;l<ly}:>yśmy tę. teczkę odzyskah, zrobi- drzwi p~zy pomocy ~.ontaktu.„ Jeszcze mruknął przodownik z wyrazem za::l.o-
pewnęi chwili. przodownik zauważył w ga- hbysmy w. le.lk1 k. rok. naprzód.,,. . muszę CI zaznacz. yć, ze tak samo, J0 ak J0 a woleni'a na twarzy. zecie, leżącej na stole, następujące og!o- D ł d 
szenie: - • ~1w1ę się, z.e z oczyncy me o - ~5>stałem zamk~Ię!y w gabinecie, pok()- _ Tak, ale nie pudłuj, Jak to mia-

„PP. Złodziei, ~oszą JeJ. choć maJą przyrzeczoną du- Jowka był~ uwięziona w swoim sł!tżho- łeś w zwyczaju robić dotychczas ... Chy 
~~~~b~;i~radli mi wczorai na moście zą nagrodę„. . . . . w~m pokoJu.„ Zeznala o tern na słedz- ba nie powinienem ci już mówić 

0 
środ 

czarną teczkę z papierami • - Pop,rostu obawiaJą ~lę, ~dyz z o- twie... . . . . . kach ostrożności. które musisz przedslę 
proszę 0 zwrot za nagroda 1000 zło- 01sów, kto;e. ga~ety zam1eścUy o ~- - Przypommam som.e Jeszcze Jeden wziąć.:. Być może, iż w zwiazku z tw.J 
tych. ·Dyskrecja zapewniona. Bodue- padku. z~ s1:merc1onosną teczką, zpnen- szczegół.:. - odezw .lł S!ę przodownik ją prac w to warz stwie .:Renard et 

Za~ó!:.~i *~~e md:;·ił ka~ i szybko się towa~1 się, .ze mogą \Vpa~ć w mezbyt . Naty~hm1ast po ~okona!llll morderst\val C-ie" :padniemy 11~ trop innej afery 
dla mch .miły kantakt z poh.c.Ją„. ~e~tem ~abóJca rozmawiał tcletonicznie ze stry _ . · . . . ' .„ 

riożpg~;i~j dopiero pan przodownhlt dowie- oewnv. ze teczkę tę porzucih gdz1es, bo Jem, prawda?„ . Czy ~trvj wykrył, w J:. kt~ zaJmte S!ę prze~. ten czas 
d<iał &ię że ów :,Taiemniczv z p=>r!ret1(' bvta im zupełnie nieootrzebna.„ jaki sposób udało mu się dokonać te- poszuk1wamem teczki zaboJcy ttarte-
podał w ogłoszenm adres Emy. U<laJe .się p d 'l "ł · · k i;o? na? 
tam natychmias.t, jednak dozorca informuje rzo OW111 < napt Się Czarne] a Wy, · " ; . . 
&<> że ,giirls o zfolonych oczach" opuściła ! -~cezem rzekł: . . :--: 'łf sposób. ZUP Jn.e łat~y I bynaJ (D I . 
mie:sz,kanie w . towaraystwie pewnego pana, I - MiC1ł mi stryj ooowiedz1eć ·O w.y- . mmeJ meskomphkowany. Nie wyk.i.:v-. a szy ciąg jut ro). 
k~ó·c~:> ryS•(J"')lS ~adza się z wyglądem czło ' w ietl p11:u kilk11 dt >hnvch ZC1gadek.„ r łem tego odrazu, bo bylem wówczas' 
Wte;~~is~~~tre~~górski pozostawi! więc wl -Aha.„ Otóż po dokonaniu szczegóło nazbyt zdenerwo\\any .•• tlartcn posia-, 
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NOJ, ncaJ, -BOJ ••• 

DZIS I DNI NASTĘPNYCHl 

Miłość, zazdrość, flirt I poświęcenie 
za kulisami kabaretu. - Nalrozkosz

nieJsza komedia dźwiękowa p. t. 

· •• Rozkoszna 
-~„„„„„„„. 

Dziewczyna" 

Bardzo nieliczne filmy europejskie ukazują się na ekranach ame
rykańskich. Tylko filmy najciekawsze. najsensacyjniejsze, największe 
i najlepsze mogą zdobyć tamtejszy rynek. Jednym z takich filmów, 
który od trzech miesięcy wyświetlany jest w największym nowojor
skim kinoteatrze „Roxy", jest film o miłości i małżeństwie, film sta
wiający przed sąd publiczności zagadnienie niedozwolonych operacyj, 
a który wkrótce ujrzymy w kinie „SJ>lendld" p. t. 

Swiatła i cienie macierzyństw a. 

Dr. med. IRiż'Biin "· 
Dr. med. 

,. 
• • • • • 

z najrozkoszniejszą ulubienicą euro
py ANNY ONDRĄ w roli tytułowej. 
W roli • Lepka" ZYGFRYD ARNO. 
Dziś początek o godz. 6-ej. Ceuy 

miejsc: 

zł. 1, 160 
' 2 i 2 50 

,REICHE Lubicz 
Dzielna Jfl 9 specjalista chorób skórnych, we 

tel . 128•98 ' nerycznych I moczopłciowych. 

SpecJ~n:,a:n:~;:::„::~rnych Specfallsta chorób Cegielniana N2 7 
slc6rnvch. dł „ t · ·1 c · 1 · 43 

Leczenie d1atermi.. Etektroterapja. wenerJCIDJ'b we U5 s are1 numerac1 efie Qtana ' . „ . . telefon 141-32 
Południowa 28, tel. 201 93, moczopłciowych. frzv.1mu1!1 od. ff, 8-10 12-2, 5-8 w 

Od 8-11 rano i od 5-9 wiecz. Prr:vlm. od 8-lOi 5 ntcdz1ele s ś~1ęta od 9-1 pta pań od 
W niedziele od 9-1 pp. ElektroterapJa. dzielna poczekalnia. 

------------ Oddzi~lna poczeka! •••••11•••••••••••n•••••• aia dla pać. „ .•..... „ ...... „ ••• „. 
Widzi przyszłość 

r···································1 J Komunikacfa autobusowa 

i ~.~.~.~=~ .t~ l.~~ ! ~! 
• kowa I z Piotrkowa o każdej pełne) godzinie •1 
. ooc.ząwszy od 7•el rano do 21-el wieczór z ! Dworca Południowego przy ul. Wólczadskiei 

• , ~r. 232, dojazd tramwajem 14. Czas przejazdu i 
.ł l_godz. 30 mln. 
m•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Ucieczka w noc poślubną„. 
Milionowy zapis„. 
Symulowane samobójstwo ... 
Ryzykowna ope!·acja„. 
W wirze zabaw„. 
Wyrafinowana zemsta.„ 
Miłość zwycięża.„ 

w wielkim filmie 

tJtlgż-: 
Kochanek" 

W rolach głównych: cudownie pie· 
!cna Catherine Dale Owen i wytworny 
żywiołowy 

Warner Baxter 
NAJBLIŻSZY PROGP.<\M „CASINA''. 

.•.• „ ••••••••• „ .................. „„ ......... 1 
·1 

„„ ... ~_._.„„•••e•••••••••••••••••••••••••••••ee 

• • • 

da ekranów amerykańskich 

Renie l\doree 

Dr. med. Dr. med. 

Haltrachf HElabER 
Chor. skórne. 

weneryczne 
Piotrkowska 10 
Przyjmuje 8·10 rano 
i od 6-8.30 wiecz. 
W niedziele i świę· 

ta od 9-1, 
Ordynuje w leczni· 
cy „SA NIT AS u ul 

Śródmiejska B 
cod:r:. od 12.30-1.30 

Dr. med 

ft[UMAHK 

chor. skórne 
i weneryczne 
NAWROT 2 
Tel. 179·89. 

przyjm, do 10 rano 
i od 4-8 

dla pań spP-::. od 4-5 
w niedz.od 11 2 pp. 
dla niezamożnych 
ceny lecznice. 

Dr.med • . 

łtiewiaż ski 
specjalista cho· 

rób skórnych 
wenerycznych . 
i moczopkiowych 

elektroterapja, 
diatermia 

ul. Andrzeja 5 
Tel. 159-40 

Choroby skórne 
weneryc:r:ne, lec:r:e· 
Die djatermją dia· 
termokoaiulacją o· 
ru lampą kwarc. 
MONIUSZKI 6 

tel. 170-SO. Przyjmuje od 8-11. 
Przyjmuje od 11 o~ 5-?· w ni.edzie· 

cło 1pp. i od 5-8,le 1 święta oa 9-1 
w niedzielę od 11 Oddzielna pocze-

do 1 po poł, kania dla pań, 

~ońnor~y ie~wa~ne 
i inne, 

prz~imuje do reperac:ii. 
ul. 6·go Sierpnia 76, lII piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu 

Place budowlane 
"' Tomaszov. ie-Maz. po zl. l za metr 
kwadr. wraz z drzewostanem. sprze
daje Zarząd Dóbr Tomaszowskich Ja· 
na Krystyna hr. Ostrowskiego. Toma-

' szów-Maz. ul. Pa tacowa nr. l5. we 
· wtorki i piątki. l 6-6 



Drugi konkurs sportowy „Expressu" Plotocykliści lódzay 
staią do zjazdu gwiaździstego 

do Katowic na odgadnięcie wyniku spotkania Ł. K. S. - Wisła 
Tegorocinv motocYlk.IowY zja7;d1 gwta

Nadcbodząca nJedzłela przyniesie doskonałe) formie, zwyciętając swego· stkicb rubryk należy kupon wyciąć, ź,dz~sty do Katowic z okazji trzeciego 
Lodzi sportowej nową sensację. Po dłu· naj~roźniejszego konkurenta w grach włożyć do koperty, i zaadresować: Re~ I Grand Prix Polski, najwięk!Sze·j motocy
słeJ przerwie wystąpi znów na zieło· U2owycb - Ruch w dość znacznym dakcia Expressu - Konkurs Sportowy i klowej imprezy w Polsce w charakterze 
neJ murawie pełny zespół lil?owy L. K. stosunku bramkowym. i t wrzucić do skrzynki redakcyjnej fx" . rnięctz~~norodowm z u:dziadm zawodni
S-u, który zmierzy siły z leaderem u.

1
. Drużyna ŁKS-u, znajdu!e się rów· . pressu przy uJ, ?iotrkowsklej 49 (w '!0~ k~~ z Ni~miec, _!.·..istrji, S~ajc.arji, .An: 

gł Wisłą krakowską. nież obecnie w niezłe) formie, czego do wórzu). Odpow.edzł mogą być rówmez g1J1, Beln1, CzechosfowacJ1, Szwei;Jf 1 

Spotkania Wisła - ŁKS posiadają wodem wYwiezione trzy punkty z go-' nadsyłane pocztą. j Ameryki będzi;e najw~szym zjadem ja~ 
Jut niezwykle bogatą tradycję l są za· rące20 gruntu lwowsk.'e20 craz zwy· I 3) Odpowiedzi nadsyłane nie w ko· I ki dotąd się odlbyl, 
równo dla Łodzi jak I dla Krakowa e· ciestwo NAD REPREZENTACJĄ WAR pertach nie hcdą brane pod uwagę. Organi•zatorzy liczą się z t-em. że do 
wenementem sezonu sportowego. ze SZA WY O PUIIAR REPUBLIKI, które 4) Ostateczny termin n.tdsyłania od Katowic zjed•zie się ponad 600 motorzy.. 
wzsdedu na wręcz nieoczekiwane wy- było w głównej mierze zasługą ł.KS-u. powiedzi mija w dniu 27 czerwca r. b. j stów :z calego kraju. We wszystkich ~lu,„ 
nikł jakie spotkania między temł zespo-1 w tych warunkach wynik niedzielne o szorlz. 20-eJ. I bach krajowych ezyinione są pn:ygota
łamI przynoszą. . I go spotk.ania iest rzeczvwlAcie trudną l 5) W razie o~gadnięcia wyn:tm prz~z w:ania do zja_zdu: W zjeź:dizi-e katowic-

W okresie najlepszel formy W.sły, do rozwiązania zagadką. kilku Czytelnikow o przyznaniu nagrod :bm bardz.o l!czime reprezentowany be-
kiedy drużyna ta stała u szczytu sła· 1 Redakcja „Expressu'' ZACtIĘCONA zadecyduje los. Idzie łód:z;k1 sport metocY1klowy. 
wy I każdorazowo gładko załatwiała POWODZENIE!\\ PIERWSLEGO W Dla uczestników konkursu redakcja Narazie zg'ł>oszeni zostali następujacv 
się z przeciwnikami potrafił LKS dru- SEZONIB BIEŻACY/\1. KONI(ł 'RSU · „Expressu" przeznacza 15 nagród, a. -1notorzyści: · · · 
żynle teJ odebrać dwa punkty ku oaół- 1 SPORTO~fGO c~ł'l5Z:.t w 1111~11 d.lfsleJ mianowicie: SS. „Union": Ela Q.oldberianka, Wal 
nemu zdumieniu całego polskiego św.a- s~ym drug~ k!lnkurs 11a. odRadm~·cfo wyj I nagroda - ~O złotycb. ter Buck!ey, senjor, Walter BuekJey j·utt. 
ta płłkarskłego. I mku sensacvmego -;r;'Hlrnnia ligowego II na2roda - 15 złotych. Stemzel M:ller Mei te Weibbe Stola 

Czytelnicy nasi napewno pamiętają , WISŁA - ŁKS. j 111 nagroda - 10 złotych. M_ 'K ' I -k~ Ś' h„ b ' 0 dk-
Jesicze słynne zwycięstwa LKS-u . nad ! Proc.edura konkursn przedstawia się 1 IV na2roda - 4 bilety· do kinoteatru, §~~~ńisk:z,AjiwB~libottz~n orn, a e 
Wisłą w Krakowie w chwili k..tdy nastepuJąco: . I Splendid. . I ' '. . 
Wisła była stuprocentowym fawory-I 1) Na załuczonym kupome, któn· U• V na!lroda - 3 b.lety do kinoteatru Bar Kachba. fuc~s, .Rosenthal, Cyt-
tem spotkania. kazywać się będzie codziennie począw- Splendid. t·ęr. Landa.u, Pytowsk1, Kaufman, Berko 

Te ł inne jeszcze powody złożyły szy o~ dnia .dzislejs~cgo do soboty! V~ na~roda - 2 bilety do Teatru 1 ::1cz, . Rabinow1cz, Le.ssma1n oraz mott>· 
sle na to, że każde spotkanie tych dru-1 włączn.e nałezy wypisać onypuszczal· RewJowe20 „Rakieta", oraz 9 nagród i '1 zvśc1 ŁKM-u. 
tyn stanowi pierwszorzędną sensację 1 11v wvni~ spotkania z podaniem na czy„ I pocieszenia po 1 bilecie do kinoteatru , Z . f K 

1
. 

dla świata sportowego. I ją korzysć. Splendid i Teatru Rewiowego „Rakic-1 YGIB spor O\VB I ISZI 
N~'edzielne spotkanie tych zespołów 2) Po czyteJnem wYPelnienłu wszy. ta". 

Jest również oczekiwane Z O~romną Bil E'T SP , CE W ub. sobotę rOZJ)OCZ~f y się za WOdY 
nleclerpłlwośclą przez sportowców. ~ mistrz. lcl. B. Podolu~gu kalisk~g<>. z 

KTO TYM RAZEM ZWYCIĘŻY li • 1. • li • 
1
. powodu spadkiu Jaką grozi jednej z B kia 

WISLA, CZY ŁKS? f1J6 18/6/,Uł~IO Qp04 0010 IRO-''° sowych <lmży1n, zawody o mistrza kl. B, 
Oto pytanie, na które trudno .zna- ~~Al._, ~ a le •ll''L,, I wzbud1zi!y wielkie zainteresowanie, tern· 

leżć odpowiedź. Wisła dowiodła ubłeg. Hio zdob«:dzie dalsze punkiu j bardzi·ei, że poziom gry B.J\:l. drużyn 
łeJ niedziel!, że znaJduJe się znów w . . . , . , . , . . , iest catkowlcic \\'Ylr6wnany. 
;.,,_.„ .... 16 e ••'ir'niei1c·· ..,ezu e rwc'«hld! Nadchodząca medziela przymcs1c Czami go. sc1c będą m1anowic1e \\ arsza I .N pie w . . ·eń nn ł d użyny 

znów szereg interesujących spotkar1 li- wankę. a r szy ogi ·P"'s.z Y r . 

D Ila li gowych, z których na czoło wysuwa slę · Dla drużyny lwowskiej mecz ten po- ~akoah~KKS !f:. które. to zaw?dy zakon 
Z I gra BJ Br b~zwzględnie mec i ŁKS-u z Wisłą kra„ s!ada kolosalne znaczenie. Dziś bowiem.! c:yły się _wynikiem meroz,strzygniętym 

z Strzel /\. S 1 kowską. Walka bę.-fzie niewątp.Jiwie bąqCz;imi są najbardz·it:J zagrożonym zespo 11.lp. . ł . . 
. . • ' . . dzo zacięta, przycz~m. mimo d'obrej for , lem -i inewątpllwie dołożą usilnych sta- . rze~ ca Y czas gry uw1docznla się 

. W cłnlu dz!sieJSZ_Ym odbędzie 81~ na mY Wisty n:e jest wykluczone, że ŁKS rań. by ze spotkania teg-o wyjść twycię-tJ~~ka_ .prw~aga liako~hu, któ?' dopf.ero 
bo!sk~ Oeyera trem~gowy mecz p.łkar mecz ten wygra. I sko. Prawdopodobnie Warszawianka 1 \\ koncu di~ ugl:ej P;OłO\' ~ zdob~ t wyr6wp 
ski m1ędzv zespołami Geyer i Strzel. K.1 W razie zwyeięstwa zespół łódzki n!e da się zbyt łatwo zwyciężyć, trudno m~·Jący punkt z wmy zie ustaw!ooego 
S. Z~wod~ rQzegrane zostaną o godz. , stanie się jcwnym z kandydatów do sobie jednak wyobrazić, by goście mo-1 brnm~urz~. , . . „ . 

lS-eJ. i pierwszeg:-, miej~ca w ta.beli. Lwów b~„' g:li uratować chociażby punkt we L wo~ . Biamki zclo:bylL Kaspi zaik_ (K~.S) 1 

Mistrzostwa piłka dz.ie w niedz!elę i poni·edziałek świad- 1 wie. ! Dunkelm~n dla ~ak_?,ahu. Wy1dż.mh si~ 
~ r. I Idem dwuch spotkań llg~1wych. I w Krakowie Ruch imlerzy swe siły: z l~KS~u~. _sm:t_ek i 1....>ic,homs~I. z ttakoa~ 

skse klasy B. Pogoń zmleuy swe sity~ LeehJą, z Craeovlą, która k!lka dni temu poko· ihu: s.~aJ·~Ie~t ... z, Zalt: 1 ,l~fau~feld~. któn 
. . która o dziwo nie potrafi wygrać żadne nala Leehję lwowską. I ob1omr mezliczoną i.Jose SytuaCJ1 pod-

Po medz!elnem zwycu:.~tw!e WIMY go spotkania na własnem boisku, mimo I Mimo, iż kluby te dzieli w tabeli du-f bramkow~.ch. . . 
nad Makkabi. ~zanse zwvcięzcv w roz- iż poszczycić się już może zdobyczą! ża odległość należy przypuszczać, żel Po wy;z·~ze za.~ody poprudizi·t ~ci 
g!y~kach ~ mistrzostwo ~lasy ~ znac~- sześciu punktów. Faworyte;n spotkania mecz ten zakończy się zwycięstwem reze_r~_ ~ mtstr.z. k~. ~· l\KS ~l!-tla~oah 
n!e. się P?WJększvły. C?bei..:nie naJp~waz- jest Pogoń, niespodzianka r.ie jest jed- ' Cracovji, która przecież grąć umie i win 1 r_I, kto~i ł , z~kon_c~yf ~~ ~~kJ.em 4·1 na 
m:Jszvmi kan9vda~a!11 1 do tytutu m.s~rza nak wykluczona, tembardziej, że Lechja'na być wciąż zaliczana do czołowej kla l k?rzysc r:~;r~v~ KK':' ?rzyczem KKS 
są. So~ó-ł zgier~k~ 1 ~IMA, pr~vczem zechce s!ę wreszcie zrehabilitować za ' sy piłkarskiej w Polsce, mimo iż zajmu' m~ wy~orz~ ·S!·\t. dwóch rzl.l'tow karnych. 
"':'arto zaznacz_vc. ze zgierzanie. me stra· dotychczasowe niepowodzen'.a na . bois- 'je niezbyt zaszczytne miejsce w tabeli l 81 ~mki. trz.e.J~h ·- ft11ks, chla KKS-u wszy-
c1U dotąd ani 1edne~o punkt.il .. Pozosta!e kach lwowskich. Drugie spotl\anie Iwow I ligowej. stk1e ~agodz!nsH , . . . 
zesoofv B-klas.owe ni~ są 1uz w stan.e skie zapowiada się niemniej ciekawie. Za_1 ząd ~K_GS po. roz;pątr~mu pmna 
odeua~ oowaznlejsze1 roli w grach o · · - __ jeid·neJ trz.ec1eJ części cztonkow klU;bu, 
mistrzostwo. ża.·dający.ch zwoatnia Walnego Zebrania, 

~enmvine ~ukwalima[je ~o~mów łU1kirh ~t:;E~ł:~m~ri:~i~~!:Jt:iS~ Sukces Ł.K.S·u 
"' %d11ńsDieł 'Jtolł. /KP zawieszone na 2 miesiące - Chmielewski i Stahl dvskwalifi" rem omówiony zostr:mie jeden IPU'fltkt po-

Ubiegłej niedzieli rozegrał ŁKS pro- kowam na przeciąg J miesięcy - Pawlak na rok rządku d1ziennc:::-o, zmiana barw klubu. 
pagandowe spotkanie piłkarskie w Zduń . . , . . . . . K.otek (Sieradz) doskonały qlC>mocnlk 
skiej Woli z tamtejszym Sokołem. ! „ Spr~wa sabotąz;.i d~óch bokserow ; c~a,g ~ m~esi.4cy a klub zawiesił na prze- 1 ttakoahu, który J)rzyje21dża na ,vs:zyst-

Drużvna ŁKS-u uzvskała zwvcię- IKP., rmstr~a Polsik1 wagi1 J.ekki·eJ Chmle~ 1 cząg .,, m1esu:cy. . . I kie zaw.ody, <lcibjutowal poraz ;)ierwszy 
stwo w stosunku 11 :O (8:0), przvczem s lews1i<leg.o 1 ~tabla wy:zuaczon~h do r~~ I ... Na tem ~m.em posiedzeniu zdyskwa- {\V obecnym sezonie na meczu z KKS-em 
bramek uzvskali czerwoni w ciągu p!er- pre~entowuma barw na sp~tkame z Poz. i ltnkowa1n? m!strza okrę.gowego Pai~l~ka i i był i'e,dnym z najle·pszych graczv na 
wsr.ego kwandransu. . 1 n~mem .vn~laz.ra sw~j ~1log na ostat- 11!1 nrzectąf! fedne~o rok~ za 'l1::zew1me-1 boisku. · 

Bramki dla ŁKS-u u7 vskali: tterhst- n.em ~os1e.dzenm Łód~k1ego Okręgowe- me d_o!ro1~ą-ne w Czechos1owacp, a dys- s.vnaderka B. (ŻKG.S) zostat osta~ 
retch 4, Tadeuszewicz 3 oraz Król I go Zwią:z'ku Bokserskie·go. , . . li inv'1hhl<~tJące g~ jako za~·odn~ka. , tecwle zwolniony l pod'Plsat zgfoszenle 
Sztollenwerk po dwie. . C~m1<elewskl i Stahl stawi!~ się do wa Uwaz~~y, ie kara Jaka spotka~a l dla Maklkabi (Łódź). 

Walka o tytuł 
noile~§~esto stri!el<ea 

fif!oweeo. 
W r. b. najgroźniejszvmi strzelcami 

ligowymi są ttcrbstrcich (ŁKS) i Kisteliń 
ski IJ z Wisłv. Obecnie tterbstreich po
siada 11 zdobvtvch bramek. zaś I\lsf ellń 
ski 1 O. W n~<lchodzącą niedziele na me
czu ŁKS-Wisła obaj ci strzelcy maJą 
okazje ooleoszvć swoje szanse. 

g1 ~a1ąc ~em samem dowód,, ie d,o Poz... P.a\\l~laka J"-~t ma! w sto.su-n~u do prziewi-
1 

Safjan M. dotychczasowy p,omoonik 
nama poJ.ru~ą. trmczasem !fll po!echali, ! me.ma, ale Jak się 9owiadu13emv Pawlak l&dzkle.i ttasmonei podpl• al zgłoszenie 
przyczymaJąc się .do klęski Łod1z!· l (\trzyma. wy1kr_eślen1e z iklufł?u fabryc~ne- do żKOS-u. 

O~rcgowy Związek B?kserski zdys- go, totez ·nalezy ;.i·waźać Jego 
1 
ka~J~irę Fremt M. otrzymał zwolni~·nic z klu-

kwalifikowal obll zawodników na prze- sportow4 za skoncz.oną, bezape,ac:nme. bu żKOS i podioi•sat 1 gtoszenic do I<al. 

:••m•••ll!11••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••s;a111a111lll"'.'•~ K'ltubu Sport. g-d'zic wyistąpi w f-{"j dru.~y 

K f ~ Wł o nie na !)Ozycjj lew. skrzydła wmfn,t R€f 
=1 upon spor owy „„xarassu 1czorn1go != ma, który znaidujie się "'b: sfa.bej formie 

Drużyna· ZK.GS wstała zasilona no-
• wyimi graozami i na najbliżiszr mecz o 
• mistrz. kl. B. który odbęd1zie się w sobo-

• na odgadnięcie rezultatu meczu: I tę z WKS Prosna, drużyna żKOS wy-
11 W 15 LA L K S I stąipi w nastę;puiącyim składzie; 'Rozęn„ 

W nadchodzącą niedzielę i poniedzla I - • • • • blum (P.ra~zkęr), Kott, Kuszer, Pres,$\!i· 
tek odbędą się w Warszawie mistrzo- 11 w dniu 28 czerwca w Łodzi. .I ~~e n. P~ rn cs (7.toczów). Synruck~rka. Bo-
stwa atletvczne Polski w zapasach I pod I • raks, Wizelberg (Kołomyja), Safjan 
noszeniu ciężarów. w zaoasach fawory- I Wynik meczu dla druiynY·----·-·„···-·········--··-···--·-······:··-·„······-········-······ • (Łódź). Mainuel (Stanislawciw) i Asz, W 
tein jest reprezentacja $Jaska. natomiast 11 lmi~ i nazwisko ... ,.„ .... „ .. „_.„·--·~·-----··--··----·---·-·--„--_:__-·--- ·„-······- ······ „ . ! rachulbę wzięci są równi-eż Kwlabkowskl 
w oodnoszeniu ciężaró\v Ł6di, w której I • i Ja'!laisiewicz;, który prz'Yibywa w tycJt 
barwach startować beda orzewainie ia. I Adręs .„„„ .. „.„ .. „ .. -.. „--„--··--·--·· · ·--·· ···-·- ·„· ·-„-·~-„-·--·- .„-„ .. „„ .• „,",„.„„„.„„ .. „.„ · ... „„„ „„... li dinia.c}l i Poiuania~ 

wodnicy Bar-Kochby łódzkiej. I „1111••••1łJ•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••' 
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fł-.omnifi 
una ascu, deuftu 

Siadami Biasladowsklago 
Siostrzeniec Dowgal ew ski ego 

zdradzi/ bolszewików 
Paryż, 24 czerwca. 

(Telegram własny) . 
. ,Journal" donosi, że dY'!'ektor sowie·c 

kiej misji hand!j. w Paryżu, Dowgalew
ski, siostrzeni.ec ambasadora sowieckie
go w Paryżu, ustąpił z zajmowanego sta 
nowiska. Dowgalewski wpadł w nieła
skę rządu moskiewskiego, który kazał 
mu wrócdć do kiraju. Dowgalewski w o
bawie przez karą odmówił przyjazdu do 
Moskwy i przyłączył się do organizacji 
antybols~ewickiej, kierowanej przez b. 
radcę Biesiedows.kJiego. 

Bandyci graccy 
oero6ili 9 samoc:liodó01 
Jedną pannę rozebrali do naga 

Ateny, 24 czerwca. 
(Telegram własny). 

Między Dramą i Kawallą miał wczo
raj miejsce śmiały nap!łd bandycki. 6 
uzbrojonych w rewolwery bandytów za I 
trzymało po kolei 9 samochodów. Ogra
bili oni podróżnych z kosztowności i go 
tówki, rozebrali nawet do naga pewną 
pannę, poczem ostatnim zrabowanym 
autem odjechali w kierunku Dramy, 
gdzie porzucili auto na drodze i znikli w 
ciemnościach· Wszelki ślad po nich za
ginął. 

Przygotowania ~o wyborów 
w Hiszpanii 

Madryt, 24 czerwca. 
(Telegram własny). 

Wczoraj zgłoszone zostały do g-tów
nej komisji ,wyborczej listy kandydatów 
na postów. Choć parlament liczyć bę
dzie tylko 450 postów, zgłoszono na
zwisk około 1500 kandydatów z czego 
zaledwie 30 kandydatów monarchistów. 

Austriackiemu lotnikowi Kronfeldowł udało się na samolocie „Wiedeń" dokonać 
lotu przez kanał „La Manche" w ohyd wie strony w ciągu jednego dnia. Korn
feld zdobył w ten sposób wyznaczoną przez Jedno z pism angielskich nagrodę 

w wysokości 5.000 dolarów. 

•om.u fliacła XX •łdła 

W Madrycie, gdzie wybranych ma być Zeppelin na szynach, wynalazek Inżyniera Kuckenber2a, przebył przestrzeń 257 
1,8 posłów, zgtosz-ono nazwiska 161 kan I k!lometrów między Hamburgiem a Berlinem w rekordowym czasie l godz. 38 
aydatów. „_ minut, rozwijając na niektórych odcinkach szybkość do 230 kim. na godzinę. 

Strajkui~cy włókniarza 
francuscy 

pod wplywami komunistów 
Paryż, 24 czerwca. 

(Telegram własny}. 

Donoszą z Roubaix, że sytuacja w 
przemyśle włókienniczym jest nadal nie 
zwykle naprężona. Robotnicy mieli w 
poniedziałek wrócić do fabryk, ale pod 
wpływem agitacji komunistycznej znacz 
na część włókniarzy nie stawiła się do 
pracy. \\fladze wydały energiczne za
rządzenia, celem stłumienia agitacji ko
munistycznej, która przybiera groźny 
charakter. ---

Wilkins 
nie zaniecha/ podróżv do bieguna 

Londyn, 24 czerwca. 
(Telegram wfasn y ). 

Po przybyciu swoim do Cook w Ir
Iandji, oświadczył Sir Herbert Wilkins 
przedstawicielom prasy, że po dokona
niu potrzebnej naprawy w motorach 
„Nautilusa" statek uda się w dalszą dro
~ę do bieguna 'północnego. Sir Wilkins 
spodziewa się dotrzeć do bieguna już w 
sierpniu. 

Ilustracja nasza przedstawia Zeppelin na szynach, obok niego zaś zwykłą 

lokomotywę. 

Biilaslro'lalnu posiar "'§ene..,·e 

Na dworcu kole.iowym w Genewie wy bucht katastrofalny pożar, pastwą któ
rego padły liczne zabudowania kolejowe oraz duża ilość załadowanych to

warem w agonów. 

WMorunclł odsłonięto w tych dniach 
pomnik Gutenberga, wynalazcy druku. 

Ził n 6. presv• 
dema !Traac:lj 

W dziewięćdziesiątym roku życia zmarł 
Clement Armand Fallieres, b. prezydent 
Rzeczypospotitej Francuskiej w latach 
1906 - 1913. Zmarły kilkakrotnie pła-

! stował również tekę ministra oświaty, 
l sprawiedliwości I spraw wewnętrznych. 

EC& 

Dwór angialski 
moderni~uje si~ 

~troie wieczorowe i tango na ba· 
lach dworskich 

Londyn, 24 czerwca 
(Telc~ram własny) 

Wielką sensację w kotach towarzy-
skich wywołało świeże zarządzenie kró 

1 
iowej, która zezwolita wszystkim da

'. morn dworu oraz paniom zjawić się na 
· balu dworskim w zwyczajnych strojach 
wieczorowych, zamiast w toaletach 
dworskich· . 

Pozatem na najbliższym balu dwor
j skim mają być dopuszczone tańce nowo 
f czesne jak ta.ngo i foxtrott. 
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ODDZIAf' Y: KRAKÓW. ul. Pijarska 4, tel. 165.00; KATOWICE: Biuro dzienników „Haga" Wincel1ty Szczepaniak. ul. Piastowska 9, tel. 7.17; SOSNOWIEC: Biuro dziennikó w Józei Hlaw"I" 
ul. 3-go Maja nr. 28: BĘDZIN: Biuro dzienników J. Hlawski, ul. Malachowskiego 1: DĄBROWA GÓRNICZA: Biuro dzienr.ików J. Hlawski. 3-go Maja nr. 4: ZAKOPANE: Waler i a~ 
.Joniec. Krup.iwki nr . . 3U ; GDYNIA. ul. Bolesla .rn Chrobrego 8. T Af~lllOW : uli<.::i Krakowska nr. 2; CZĘS IOCHOWA: Al. Panny Marji nr. 31, tel. 4-48 ; KALISZ: Złota nr. 14; 
RADOM: ul. Żeromskiego nr. 23, tel. 31; KIELCE: ul. Sienkiewicza nr. 46, tel. 171; SKARŻYSKO: ul . łlżecka nr. 16, tel. -10; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ulica uarncars ka nr. 3. 

Prenumerata: z kosztami przesyłki pocztowej z1. 3 gr. so miesiecznie Ogłoszenia: W tekś~ie 50 gr. za .wiersz _milimetrowy (na st ron ie 4 sLpa ltrl: 
nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za sfn '-'"O 15 groszy 
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